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Redakcja i administracja Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 


zachodniej NM 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
ed 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny yłŁódź Kurjer“ 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę  pocz- 
tową dolicza się 20 kop. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz lub 


miesięcznie. 


Telefonu N2 253, 


Cena ogłoszeńs |I-sza strona 50 kop. za 


jego "miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy t5 kop., ogłoszenia zwyczajne 
IO kop. Drobne ogłoszenia lila kop. za wyra, 
|. Ogłoszenia zamiejscowe: 

kop., reklamy po 20 k., zwycz. 

lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


I strona 50 
12 k. za wiersz 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wądzyński, Zamkową 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeńwRosji,za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzii okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. I E. Metzi i S-ka 


Park miejski Staszica przy ul. Dzielnej 


Park miejski Staszica 


Codziennie koncerty orkiestry W, S. O. pod dyrekcją A. Sielskiego 
piątek symtoniczny, sobota solistów, z którego połowę dochodu przeznaczono na Pogotowie Ratunkowe w Łodzi 
Niedziela, o godzinie 5-ej po poł. WIELKA ZABAWA 


POWITANIE SEZONU 


Pierwsze 100 Pań przy wejściu otrz 
io godz, 10 w. będą spalone ognie bengalskie, 
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Upiększyć cerę 


to troska wszystkich pań. Aby to osią- $ 
gnąć należy używać jedynie 


Kremu Macedońskiego 


Fabr. Warsz. Tow. Ake. „MOTOR“. 
Usuwa Piegi, pryszcze i 'opaleniz- 4 


i nę. „Działa pewnie a  nieszkodliwie. 
Sprzedaż w aptekach i składach apte- 
cznych i pertumerjach, każde pudełko 
zaopatrzone plombą fabryki w celu uni- 
Baia: naśladownictw. Cena 75k.i 1.25! 3 


SANATORIUM 


dla dzieci 


w Chylicach pod Warsząwą otwarte. 
Intormae x 4 prospekty: Dr. FRYDE. 


'Cegielniana 4 telef. 8-2, ' 911—10 


Dzisiejszy numer + ERA 
się z'8 kolumn. 


KALENDARZYK. 
—0— 
( Czwartek, 12 czerwca 1918 r. 
Dziś: Jana Wyzn., Onufrego, 
Jutro: Antoniego Padewsk.W, 
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' Niezbędny 


Krem i Eliksir do Zębów 


urzędy lekarskie. 
Wiedeń 8 czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwiętnia 1890 
Przy użyciu zęby pozostają czyste, białe ! zdrowe 
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Krwawe ofiary 
pracy. 
Ustawy ubezpieczeniowe dla ro- 


botników nie tylko, że s% zatwier- 
dzone, ale w krótkim przeciągu cza 


| su bez względu na wszystkie przesz- 


kody, zostaną wprowadzone w życie 
w cąłem państwie rosyjskiem. 

Otóż dlatego żywe fakty i cyfry 
‘odnoszące się do zakresu ubezpie- 


j czeń, mają teraz żnaczenie specjalne 


i przedstawiają wielką wartość, Więc 
przytoczę ostatnie dane cyfrowe, ty- 
czące się najniebezpieczniejszych pod 


| względcm uszkodzeń treumatycznych, 


gałęzi przemysłu. 

Mówię tu o wydaniu nowem 
„Btatystyki wypadków. nieszczęśli- 
wych“; ogłaszanej przez departament 
górniczy w Petersburgu* Jest to d- 
czywiście . względna „nówość", gdyż 
w danym razie statystyka podaje wy- 
"padki nieszczęśliwe, „które. miały- 
miejsce w 1907 roku! 

Lecz... lepiej późno, niż wcale. 


W danym wypadku, dopiero co o- 
głoszony materjał, posiada tak wiel- 


kie znaczenie, że prasa codzienna, 
sądzę, nie powinna pokryć go milcze- 
niem dlatego, że ogłoszony został 
drukiem z opóźnieniem pięcioletniem. 
Omówienie tej statystyki jest wprost 


è 'ūbezpieczenio, 
przykładem niemieckich ubezpieczeń, 


yma po wiązance kwiatów, Poczta francuska, konfetti, kwiaty 


r024—1 


Jiegdzowne, gdyż zawiera ona w 80- 
tie bardzo cenne w rzasie obecnym 


"wiadomości, których chronicznie brak 


w statystykach, częściej ogłaszanych 
drukiem przez departament przemy- 
słu; tymczasem zawarte w niej wia- 
domości, czynią statystykę departa- 
mentu górniczego, jedynem w swo- 
im' rodzaju wydawnictwem w pañ- 
stwie .rosyjskiem. 

Sprawa polega na tem, że nasze 
idąc (nieudolnie) ża 


wkłada obowiązek pieczy w lekkich 
wypadkach nieszczęśliwych na kasy 
chorych i tylko te uszkodzenia treu- 
matyczne, które nie będą zupełnie 
wyleczone w ciągu trzynastu tygodni 
(t. j. trzech miesięcy) spadają niepo- 
dzielnie na barki „towarzystw ubez- 
pisczeniowych, t. j. wyłącznie na 
przedsiębiorców. 


Dotąd w państwie rosyjskiem, 


"wyłącznie w statystyce departamen- 


tu górniczego spotykamy klasyfika- 
cje odpowiednią wypadków nieszczę- 
śliwych według ich „rezultatów osta- 
„tecznych „. 

Lecz zwróćmy się do cyfr, pa- 
miętając, że przemysły górnicze, wo- 
góle powiedziawszy, wszędzie należą 
do najniebezpicezniejszych gałęzi prze- 
mysłu i że roboty podziemne nawet 
„w dobrze urzadzonych (system pod- 
sadzkowy) szybach na Zachodzie daje 
na 1,000 robotników do 10-—15 ciężko 
poszkodowanych i dwa wypadki z 
wynikiem śmiertelnym na rok wśród 
robotników dorosłych. 

W przemyśle górniczym w 1907 
roku w państwie rosyjskiem tunkojo- 
noówało ogółem 6,110 przedsiębiorstw 
oddzielnych, zatrudniających 549,000 
robotników. Z całej tej, przeszło pół- 
miljonowej armji robotników ucier- 
piało 84,822 ludzi, więc na tysiąc ro- 
botników wypada 1:9 poszkodowa- 
nych! Cyfra ta jest straszna i wzbu- 
dza trwogę. Biorąc ją za podstawę, w 
państwie rosyjsktem na każdych sześciu 


"Bą.w celu ' ostatecznego: 


szającą czterech miljonów rubli 


robotników-górników jeden jest jakby  ska- 
zany na. kalectwo. 

Na pociechę, tablica „rezultatów* 
wprowadza zmiany najistotniejsze w 
tym nad wyraz posępnym obrazie. 
Więcej niż 54,000 wypadków zalicza 
się do stosunkowo lekkich poranień, 
a w ogólnej liczbie 72,697 poszkodo- 
wanych zupełnie wyzdrowiało mor 


we trzech miesięcy. 
W takim razie przyszłe towarzy: 


stwa ubezpieczeniowe przedsiębior- 
ców, jeżeliby one funkcjonowały w 
1907 r., musiałyby w roku, sprawoz- 
dawczym przyjąć pod swoją opiekę tyi- 
ko 9,125 kalek, co stanowi 16,6 na ty- 
siąc. Z nich 1,821 później zupełnie 
przyszli do zdrowia, 6,886 utracili na 
zawsze częściową zdolność do pracy, a 
tylko 785 wypadków narachowano 
bardzo ciężkich: z wynikiem śmier- 
telnym 691 i utratę całkowitą zdol- 
ności do pracy w 94 wypadkach. — 
Więc, cyfra wszystkich - wypadków, 
w których przedsiębiorstwa górnicze 
musiałyby w 1907 roku wypłacać ze 
swych funduszów stałą eweryturę wy- 
nosi 6,671 na 549,000 robotników, na 
220 miljonów rokrocznej produkcji, 
która daje 104 miljony rocznie płacy 
zarobkowej! 

Nie należy zapominać, że średnia 
wysokość emerytry w wypadkach 
pociągających. za sobą zupełną utratę 
zdolności do pracy w przemyśle pod- 
ległym inspekcji fabrycznej, nie prze- 
wyższą 35 rb. na rok! 

Niestety — nie rozporządzamy 
odpowiednią cyfrą dla przemysłu 
górniczego, lecz niech ona będzie na- 
wet półtora raza większą, to i wów- 
czas suma ogólna, którą musieliby 
zapłacić właściciele przedsiębiorstw 
górniczych za 1907 rok, według no- 
wej ustawy ubezpieczeniowej nie 
przewyższyłaby 850,000 rubli, a ka- 
pitalizując ją według dziesięciokrot- 
aej stopy i dodając wydatek na za- 
pomogi doraźne, tymczasowe, otrzy- 
malibyśmy sumę całkowitą, potrzeb- 
zlikwidowania 
wypadków: 1907 roku, a nie przewyź- 
na 
rok. | 

Suma „ta prawdopodobnie jest 
znacznie przesadzona. i 

Trzeba się zgodzić z tym, że jak na 
najniebezpieczniejszą gałęź przemy- 
słu państwa rosyjskiego jest to rezulat 
bardzo umiarkowany. 

Gdy się widzi takie cyfry, czło- 
wiek się wprost*zdumiewa 'jakie pod- 


| 
| 
D 
J 
| 


-7 


-nu 


T N a 


= 


Z 


ww 


"Yyy" yo mo G 


= je 


stawy zmuszały obrońców  przysię- 
głych przemysłu do przekonywania, 
że wprowadzona w życie ustąwa u- 
bezpieczeniowa jest niszcząca i po- 
nad siły dla przemysłu. 

Lecz dla życia realnego obce są 
średnie statystyczne, więc można się 
spotkać % zarzutem, polegającym na 
tem, że w poszczególnych okręgach 
przemysłowych, a nawet w poszoze- 
gólnych przedsiębiorstwach wydatki 
związane z zabezpieczeniem wszyst- 
kich poszkodowanych, okażą się o 
wiele większe. Jest to bardzo praw- 
dopodobne, 

. Cyfry przytoczone w statystyce 
departamentu górniczego, odnoszące 
sią do ilości wypadków są tak róż- 
norodne, że na pierwszy rzut oka 
robią dziwne wrażenie, a zwłaszcza 
gdy się wzajemnie porównywuje roze 
maite okręgi przemysłowe w pań- 
stwie rosyjskiem, Składają się na 
to rozmaite przyczyny, a w pierw= 
szym rzędzie stopień kultury robot- 
nika, który czem bardziej jest uświa- 
domiony, tem wytrwalej, naprz. u nag, 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i umiejęt- 


niej broni swych praw, zasadzających 


się na ustawie ž dnia 16 czerwca 
1908 T. | 

Statystyka departamentu górni- 
czego podaje. że w Królestwie Pol- 
skiem "na 1000 robotników, zatrud 
nionych w przemyśle górniczym, 
wypada 836 wypadków nieszczęśliwych, 
na południu Rosji 246, a na Uralu 
169. Przedewszystkiem dzieje się to 
dlatego, że nasze szyby są daleko 
głębsze, Następnie kultura robotni- 
uika jest wyższa, więc regestrowanie 
wypadków nieszczęśliwych jest  pra- 


"widłowe, systematyczne i powsżech- 


ne, a przywrócenie żipełnej zdolno- 
$ci do pracy rzadsze. ĝi, 

Trudnó uważać te pozycje na 
zasadzie przytoczonych cyfr za dó- 
wiedzione, ule trzeba przyznać, że są 
bardzo zbliśóne do prawdy. 
HE” Z. R— uż, 


„Pijany“ budżet. 


Rózprawy nad preliminarzem głów- 
nego zarządu dochodów egon 
który to preliminarz „Russkaja Mot- 
wa“ nazywa „pijaną* częścią budże- 
tu, ożywiły ogólne rozprawy budże- 


1 
Antoni. Czechow. 


Człowiek 
w futerale. 


——-— 


Opowiadanie 


przełożył Z. Robakiewioz. 


Na samiutkim końcu wsi Miro- 
nosicze w stodole sołtysa Prokopa 
zanocowało dwuch żapóźnionych my- 
śliwych: weterynarz Iwan Iwanowicz 
ì nauczyciel gimnazjalny Burkin. 

Iwan Iwanowicz nosił dość oso- 
bliwe nazwisko — Czymsza Himalaj- 
S«i, ale że zgoła doń nie pasowało, 
więc cała gubernia nazywała go po- 
poru Iwanem lwanowiezem; miesz- 

ał pod miastem przy stajni zarodo- 
wej, a teraz przyjechał na polowanie 
dla odpoczynku i świeżego powie- 
trza. Burkin zaś każde wakacje gø- 
ścił u hrabstwa P. i był w tej oko- 
licy jak u siebie w domu. 

Nie spali. 


Iwan Iwanowicz wy- 


oki szczupławy jegomość z- długimi 


wąsami siedział na progu i émit taj- 
kę — księżyc go oświecał, Burkin 
leżał wewnątrz na sianie i niktby go 
po ciemku nie zobaczył, 

Gawędzili po trochu o tem io 
owem, że naprzykład Marta sołtyso- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI 


towe i podniosły je ponad poziom 
szarej powszedności, która jest uiem- 
ną stroną obecnej dyskusji, Rozpra- 
wy nad tym preliminarzem nasunęły 
sRussk. Mołwie* następujące uwagi: 

„Fakt wyciągania przez państwo 
znacznych dochodów ze spożycia al- 
koholu samo przez się nie stanowi 
a gibt cechy budżetu rosyj- 
skiego, W tym lub innym stopniu 
dochód ten stanowi nieodłączną część 
wszystkich budżetów europejskich. 
Nawet więcej, można bardzo powąt- 
piewać, aby zniesienie akcyzy od al- 
koholu było pożądane z punktu wi- 
dzenia energicznej i planowej walki z 
pijaństwem. Lecz ma Bię rozumieć, 
tylko w tym wypadku, jeżeli taką 
walkę prowadzi państwo. 

W małej Piplandji akcyza od 
alkoholu jest większa, niż w Rosii. 
Lecz to nie przeszkadza, jaj kroczyć 
na czele krajów prowadzących wa!kę 
energiczną, z pijaństwem ludu, przy- 
czemi osiągnęła już pod żym  wzglę: 
dem Cla” wybitne. 

roku bieżącym-—wywodzi đa- 
lej „Russkaje Mołwa*—=posłowia włò- 
ściańscy zareagowali ną rozprawy 
nad „pijaną* częścią budżetu formu- 
łe przejścia do porządku dziennego, 
zawierającą dość zaokrąglony pro- 
gram walki rządu i spnieczeństwa z 
plagą pijaństwa. 

„Dyskusję nad tą fermułą oraz 
siedmiu jnnemi Duma postanowiła 
odłożyć na później, aź do czasu prze- 
studjowania Ich przez posłów. 

„Jednak swój stosunek względem 
quasi—walki zaa z pijaństwem. za 
pośrednictwem biurokratycznych ku- 
ratorjów trzeźwości Duma już G- 
ziła, odmówiwszy powiększenia kre- 
dytów ną. walkę rządową ż pijań- 
stwem aż do chwili gdy zostanie u- 
rzeczy wistniona reforma, jedynie mo- 
żliwa w obecnych warunkach dla 
raczy Te zwalczania pijaństwa, 
a: mianowicie gdy ta walka powierzo- 
na będzie samorządowi miejskiemu i 
ziemskiemu. 


Kasa palt, ję l póczątiOwyah 


"Przed dwoma laty przy mini- 


sterjum oświaty utworzono kasę eme- 


rytalną dla nauczyciel! szkół począt- 
kowych. Dó kasy tej, według brzmie- 
nia ustawy, należeć także mogą na- 


uczyciele | nauczycielki prywatnych to 


szkół początkowych. 

Po otwarciu tej kasy, liczni na- 
tożyciele szkół prywatnych przesłali 
do zurządu kasy deklaracje, co do 
uczestnictwa, a nawet niektórzy prze- 
słali pierwsze wkłady, na go jednak- 
że, jak w swólm czasie zaznaczyliś- 
my, odpowiedzi nie otrzymano. 


przez całe życie nie przestąpiła gra- 
nio swej wsi, nigdy nie widziała ani 
miasta, ani kolei żelaznej, a ostatnie 
lat dziesięć stale spędzała za piecem, 
zaledwie nocami wychodząc na świat 
Boży. 


Cóż w tem dziwnego! — powie- 
dział Burkin. Masę mamy ludzi, co- 
by chcieli jak rak-pustelnik, albo 
ślimak zamknąć się w swojej skoru- 
pie. Może to nawet zjawisko atawi- 
zmu, powrót do te) epoki, kiedy przo- 
dek człowieka nie był jeszcze zwie- 
rzęciem towarzyskiem i samotnie pę- 
dził żywot w swoim barłogu; a może 
to tylko jedna z modyfikacji ludzkie- 
go charakteru — któż to może wie- 
dzieć? Nie jestem przyrodnikiem i 
co mi tam do tego: to nie moja rzecz. 
Chcę tylko powiedzieć, że tacy ludzie 
jak Marta — to zjawisko nie rzad- 
cie. Po co daleko szukać! Dwa mie- 
siące temu umarł w naszem mieście 
niejaki Bielikow, nauczyciel języka 
greckiego, mój. kolega. Słyszał pan 
o nim naturalnie, znany był z tego, 
że zawsze, choćby w najpiękniejszą 
pógodę wychodził w kaloszach i z 
zasady w palcie zimowem na wacie. 
A parasol musiał mieć : w futerale, 
zegarek w futerale zamszowym, : 
gdy wyjmował scyzoryk, aby zatem- 
perować ołówek — to i scyzoryk 
miał w futeraliku, i twarz zdawało 
się także nosi w futerale, gdyż ją 
wiecznie chował w podniesiony kot- 
nierz od palta. Nosił ciemne okulik 
ry, koszulkę trykotowa, uszy zatykał 


wa, tęga i woale nie głupia baba watą, 


— 12 Czerwca 1918 r. 


W sprawie tej, kancelarja kura- 
tora warszawskiego okręgu szkolne- 
go, otrzymała następujące zawiado- 
mienie zarządu kasy: 

Zarząd kasy emerytalnej zawia- 
damia kuratora warszawskiego okrę- 
gu szkolnego, że rada ministerjum 
oświaty przyznała prawo uczestniot- 
wa w kasie prywatnyni nauczycie= 
lom i nauczycielkom, wykładającym 
w szkołach prywatnych przedmioty 
ogólnokształcące, z zastrzeżeniami 
następującemi: 

Szkoły, w których wykładają u- 
czestnicy kasy, posiadać winni pro- 
gram ogólno-kształcący, odpowiada- 
jący ogólnym szkołom początkowym, 
t. j. niższy od programu wykładowe- 
go szkół miejskich; język rosyjski w 
szkołach tyoh wykładany być winien 
w rozmiarach nie mniejszych od kur- 
su, obowiązyjącpgo ogólne szkoły po- 
czątkówe; nauczanie odbywać się 
winno w jązyku rosyjskim; cenzus 
naukowy nauczycieli i nauczycielek, 
chcących należeć do kasy emeryta]- 
nej, nie może być niższy od Kwalifi- 
kacji, wymaganych od nauczycieli 
szkół początkowych. 

Zawiadomienie powyższe zarządu 
kasy emerytalnej przestano naczelni- 
kom dyrekcji naukowych. 


Nowa wojna 
na Bałkanie. 


Rząd bulgarski odrzucił wszelkie 
żądania serbskie i domaga się, by 
Serbja w myśl poprzednio zawartego 
traktatu, ustąpiła z spornych tetytor= 
jów w Macedonii. yło do przewi- 
dzenia, że odpowiedź rządu bulgar- 
skiego na notę Serbji wypadnie, w 
ten, a nie w inny sposób. 

Niema ani jednego męża stanu w 
Bulgarji, który mógłby się odważyć 
na spełnienie żądania Sorbji, Nawet 
Geszow, który utworzył Związek Bał- 
kański wolał złożyć władzę, aniżeli 
zastosować się do żądania Serbji. — 
Podczas zjazdu w Carybrodzie Ge- 
szów tłomaczył Pasiczowi, że Bulga- 
rja nie może się wyrzec żądań, opar- 
tych na brzmieniu traktatu, ań, 
7 Serbja wycofała swoje wojska z 

acedonji. Ale i Pasioz także nie 
mógł ustąpić, 'ponięważ cała partja 
wojskowa serbska domaga się, by 
Serbja zatrzymała sporne  tery- 


rja. 

Bodobnie ak eszżow, tak samo 
i Venizelos i 
twórcy Związku Bałkańskiego popro- 
sili o dymisję. 

~ Król Ferdynand bułgarski juź 
przyjął ty miaję Geszowa, Król Kon= 
stantyn grecki prośbę Velinezolasa o 
dymisję pozostawił bez decyzji aż do 


a wsiadaj ce dorożki, kij 
mienńnie wydaw yspozycje podnie- 
sienia budy. Słowem ten człowiek 


okazywał konsekwentne 1 niezach-. 


wiane dążenie do otoczenia się jakąś 
błonką, do stworzenia sobie rodzaju 
futerału, któryby go izolował, zabez- 

ieczał od działań zewnętrznych. 

zeczywistość drażniła go, sig kr 
utrzymywała w ciągłej bojaźni i być 
może dla tego, aby umotywowaó tę 
swoją bojaźliwość wiecznie chwalił 
to co już było, a języki starożytne, 
które wykładał, były dlań w istocie 
rzeczy tak samo kaloszami i paraso- 
lem, dokąd sią skrywał od życia real- 
nego. 
— O jakże dźwięcznym, jakże 
pięknym jest język grecki, mówił ze 
słodkim wyrazem twarzy; następnie 
przymróżał oczy, podnosił palec i 
wymawiał: Antropos. 

I myśli swe starał się Bielikow 
także pochować. do futerałów. Dla 
niego były jasnemi tylko rozporzą- 
dzenia i artykuły w gazetach, w któ- 
rych cokolwiek zakazywano. dy 
cyrkularz zakazywał uczniom wycho- 
dzić po dziewiątej na ulicę, albo gdy 
artykuł zakazywał miłości cielesnej 
— to ten fakt był dla niego jasny, 
zdecydowany; — nie wolno i ba- 
sta. ] 

W akrentacji, przyzwoleniu od- 
czuwał zaw=-v jakiś pierwiastek wąt- 
pliwy, coś suiedopowiedzianego, nie- 
zdrowego. 


Gdy w mieście zezwolono urzą- 
dzić teatr amatorski, albo czytelnie 


asicz, wszyscy trzej 
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chwili, gdy wybuchnie wojna pomię- 
dzy Grecją i Bulgarją. 

Tak samo król Piotr jeszcze nie 
zadecydował o dymisji Pasicza. Nie 
ulega jednak najmniejszej wątpliwoś- 
ci, że żaden z tych trzech prezesów 
ministrów, którzy stworzyli Związek 
Bałkański i pomogli do wypędzenia 
turków z Europy, nie podpisze swo- 
jem nazwiskiem proklamacji wojennej, 
wymierzonej przeciwko niedawnemu 
sojusznikowi. 

Jest rzeczą błędną przypuszczać, 
że w Serbji panuje ogólny nastrój 
wojenny, 

Kupiac serbski, chłop serbski 
życzą sobie wypoczęcia na wawrzy- 
nach zwycięstwa i możności rozpo- 
częcią swoich zwykłych zajęć co- 
dziennych. Tak samo i spora ilość 
polityków należy do obozu pokojo- 
wego. 

Na czele tego obozu pokojowego 
stoi pan Pasicz. Niestaty, Serbja stoi 
obecnie pod wpływem dyktatury 
wojskowej. Ani Pasicz, ani Skupozy- 
na, ani król w sporza o Bułgarją nie 
mają głosu decydującego. O przy- 
szłości Serbji rozstrzygają Obecnie 
oficerowie, na których czele stol wo- 
jewoda Putnik i następca tronu, Ala- 
ksander. 

Stronnictwo wojskowe domaga 
się stanowczo wojny. Król jest bez- 
silnym. Dzienniki belgradzkie uległy 
konfiskacie yć domagały się 
abdykacji króla albo wojny Z Buł- 

rją. Stery wojskowe domagają się 
fak najszybszej odpowiedzi od rządu 

ułgarskiego, ponieważ twierdzą, że 
kaźdy dzień zwłoki przynosi bułga- 
rom korzyści strategiczne. Jeżeli od- 
powłedź bułgarów wypadnie nieko- 
rzystnie, w takim razie musi nastą- 
pić natychmiast aneksja zajętych 
przez Serbję terytorjów i wejście 
wojsk serbskich do Bułgarji, by unie- 
możliwić koncentrację wojsk Kułósz: 
skich. 

Jest faktem, że między Serbją i Gre- 
cją przyszło do zawarcia AA 
MB kwa przeciwko Bułgarii, 

razie, gdyby przyszło do zjazdu 
wszystkich czterech prezesów mini- 
strów, Velizelos zażąda od Bułgarji 
oddania grekom wszystkich miejsco- 
wości w okolicach miast Drama, Ser- 
res i Kavala, 

Jeżeli Bułgarja na to się nie 
zgodzi, wówczas Grecja równocześnie . 
z Serbją wypowiedzą wojnę butga- 
róm. Przed tem wypowiedzeniem 
wojny atoli, Velizelos ustąpi, Ser- 
bja przyrzekła na podstawie trakta- 
tu miasto Monastyr wraz Z- okolicą 
Grecji, gdy przyszło do wojny 
przeciwko B ganh Grecy i serbowie 
chcą odrzucić Bułgarję od morza 
Egejskiego aż na północ do linji Mi- 
dia-Bnos. - - 

Podobno taką ewentualność trak- 
tat  serbsko-bułgarski przewiduje. 


lub choćby kawiarnię, to kiwał 
głową i cicho rozumował: 

— Naturalnie, że to niby ładnie 
— ale żeby to tylko z tego co nie 
wynikło. 

Wszystko, c0 naruszało paragraf, 
odstępowało od reguły, przyprowa- 
dzało go do rozpaczy, znękania, choć- 
by to nic nie miało z nim mapónoce 
Jeżeli ktoś z kolegów spóźnił się na 
nabożeństwo, albó rozeszła się Ria 
głoska o awanturach uozniów, albo 
gdy zobaczono damę klasową póź- 
no wieczorem 2 oficerem, to nasz 
Bielikow drżał cały, aby też broń 
Boże, co z tego nie wynikło, A na 
konterencjach i gg ow po- 
prostu nas gniótł swoją ostrożnością, 
wahaniem się i swoimi poglądami 
futerałowymi naprzykład" na to, że 
młodzież w gimnazjach żeńskich ł 
męskich źle się prowadzi, że doka- 
zuje w klasach, ach żeby to nie do- 
szło do władzy, ach żeby, aby co z 
tego niə wynikło — a żeby to tak 
jeszcze z klasy drugiej wypędzić 

ietrowa, a z czwartej Jegorowa, to- 
by było bardzo dobrze. 1 cóż? Swoi- 
mi jękami, swoimi ciemnemi okula- 
rami na bladej, małej jak u tchórza, 
twarzy dusił nas KURRA i myś- 
my ustępowali, obeinaliśmy za spra- 
wowanie noty Pietrowowi i Jegoro- 
rowowi, pakowaliśmy ich do kozy — 
koniec końcem usuwaliśmy ze szko- 
ły i Pietrowa i Jegorowa. 


(D. & n.) 


Ja lös 


Czy wszystkie te możliwości są praw- 
dziwe, na razie- trudno się przeko- 
nać. W każdym razie fakt zawarcia 
traktatu pomiędzy Serbją i Grecją 
wywołał w Sofji wielkie wzburzenie. 
Położenie jest bardzo poważne. Nikt 
nie wierzy w możliwość pokojowego 
załatwienia zatargu. Ae 


Bułgarja i Rosja. 


Dzienniki wiedeńskie przedsta- 
wiają obecnie stosunek Bułgarji do 
Rosji w taki Sposób, jak gdyby Buł- 
garja stała całkowicie po stronie 
Austro-Węgier. Dziennik „Weczerna 
Poczta* występuje ostro przeciwko 
Rosji z racji, że ta ostatnia ma rze- 
komo popierać wyłącznie interesy 
Serbji. Dziennik twierdzi, że ilość 
zwolenników Rosji w Bułgarji zmniej- 
sza się bardzo szybko. Bułgarscy 
mężowie stanu są zobowiązani starać 
się o zaufanie własnego, bułgarskie- 
go społeczeństwa, a nie Rosji. 

rezes ministrów bułgarskich 
Geszow po powrocie z Carybrodu, 
gdzie się spotkął z Pasiczem, zwró- 
cit się do posła rosyjskiego Neklu- 
dowa w Sofji xz zapytaniem, jakim 
jest pogląd Rosji na sprawę traktatu 
serbsko-bułgarskiego. Prezes mini- 
strów ułgarszich też oświad- 
czył, że chciałby poznać zapatrywa- 
nia Rosji, ponieważ ewentualnie był- 
by gotów się do nich zastosować. Na 
to zapytanie oficjalne Geszowa poseł 
Nekludow odpowiedział, że Rosja by- 
łaby gotową skłonić Serbję do wy- 
konania traktatu, ale pod warunkiem, 
że Bułgarja zobowiąże się do odszko- 
dowania o charakterze specjalnym. 
A mianowicie Bułgarja miałaby się 
zobowiązać, że udzieli Serbji pomocy 
wojskowej w pewnym konkretnym, Z 
góry przewidzianym wypadku. 

Dzienniki wiedeńskie atakują % 
tego powodu dyplomację rosyjską, 
zarzucając jej, że chciała skłonić 
Bułgarję do dania pomocy Serbji na 
wypadek wojny Serbji z Austro-Wę- 
grami. 

Geszow po otrzymaniu takiej od- 
powiedzi ustąpił, gdyż na tego ro- 
dzaju nowe orjentacje polityki buł- 
POWA absolutnie nie chciał przy 
stać. 


Wiadomości ogólne, 


O Reforma sanitarna. Ko- 
misja w sprawie reformy prawodaw- 
stwa sanitarnego, odbyła w Peters- 
burgu trzecią sesję, która trwała dwa 
tygodnie. i 

Udział w rozprawach wzięli o- 
prócz reprezentantów  ministerjów, 
członków Rady państwa, Dumy, 
ziemstw (tym razem bardzo słabo re- 
prezentowanych) i kilku miast—trzej 
gubernatorowie, 

Obecną sesję poświęcono utwo- 
rzeniu centralnej instytucji zdrowia 
guano rnn o. Przedstawiciele zarzą- 

u gospodarstwa miejscowego, głów- 
ny inspektor lekarski i prezes komi- 
sji—podali projekty własne. 

Większość głosów uzyskał pro- 
jekt prezesa—utworzenia oddzielnego 
ministerjum zdrowia. 

© Zmiany w rządzie. (Tel. 
„Słowa*). Powtarzają się uporczywie 
pogłoski o zmianach w gabinecie mi- 
nistrów. Jako kandydat na stanowis- 
ko ministra skarbu wymieniany jest 
obecny prezes rady finansowej Dmi- 
trjew. 

C Wyjaśnienie senatu. 
Wczoraj I depart. senatu miał roz- 
strzygnąć ciekawą kwestję — kto jest 
obowiązany brukować ulice: zarząd 
miasta, czy właściciele domów, I 
depart. oświadczył, iż zarząd miąsta. 
Jednakże wobec protestu min. spraw 
wewn. kwestję przekazano na ogólne 
zebranie departamentu. 

(o Stan wojenny. Minister- 
ium wojny opracowuje projekt no- 
wych przepisów traktujących o sta- 
nie wojennym. Głównie chodzi o ad- 
ministrację wojska i przewóz ran- 
nych i chorych, 

Ten ostatni projekt był już roz- 
ważony w komisji specjalnej pod 
przewodnictwem głównego inspektora 
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wojskowo-sanitarnego i złożony jest 
Radzie wojskowej. i 

( Rewizja wagonów po- 
cztowych. Z rozporządzenia kon- 
trolera państwa haritonowa, na 
wszystkich kolejach wprowadzona 
zostaje rewizja wagonów pocztowych 
przez urzędników kontroli kolejowej. 

(, Taryfa ulgorra. Komitet 
taryfowy mawiadomił zarządy kolei w 
Królestwie Polskiem, że od d, 14 
czerwca specjalne materjały budowla- 
ne, jak glina ogniotrwała, tafelki te- 
rakotowe i kafle, przewożone w ma- 
łych partjach do budujących się 
świątyń wszelkich wyznań chrześcjań- 
skich i ich naprawy korzystają na 
kolejach rządowych z taryfy ulgowej. 


Pogłoski o rozwiązaniu 


niemieckiego parlamentu. 


—— 


+ Wozorajsze poranne dzienniki ber- 
lińskie pisząc bardzo poważnej gro- 
źbie rozwiazania niemieckiego parla» 
mentu. Powodu do rozwiązania do- 
starczyć ma rządowi, kwestja zbrojeń 
i złączona z nią sprawa ich pokrycia, 

Dzienniki wskazują na oświad- 
czenia złożone wczoraj przez przy- 
wódcę centrum posła Spahna, przy- 
wódcę konserwatystów hr. Westarpa 
i przywódcę walnokonserwatystów 
Schultzi. 

W chwili, w której na: wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu—prezy- 
dent zawiadomił, iż na  dzisiejszem 
posiedzeniu rozpocznie się drugie 
czytanie przedłożeń wojskowych— 
wymienieni wyżej przywódcy oświad- 
czyli, iż przedłożenia wojskowe mu- 
szą być załatwione razem zZ pokry- 
ciem. Przywódcy ci, nie wnieśli 
wprawdzie formalnego protestu i dzi- 
siaj mogło się rozpocząć drugie czy- 
tanie przedłożeń wojskowych, ale 0- 
świadczenia wczorajsze są dowodem, 
iż stronnictwa nie dopuszczą do wu- 
chwalenia przedłożań wojskowych w 
trzeciem czytaniu, jeśli do tego cza- 
su nie będą również załatwione prze- 
dłożenia podatkowe. 

Pisma berlińskie przypuszczają, 
iż oświadczenie konserwatystów jest 
tylko groźbą i że konserwatyści osta- 
tecznie również w trzecim, czytaniu 
także oświadczą się za zbrojeniami. 
Jednakże co się tyczy centrum—to 
istnieje prawie pewność, że centrum 
dotrzyma przyrzeczenia i że zbrojeń 
w trzeciem czytaniu nie  przypuści, 
jeśli nie będzie równocześnię uchwa- 
lone pokrycie, 

W tym wypadku konflikt parla- 
mentu z rządem byłby nieunikniony, 
zwłaszcza, że nie można jesżcze dzi- 
siaj oznaczyć terminu, kiedy komisja 
budżetowa parlamentu—załatwi się z 
przedłożeniami podatkowemi. 

W takim wypadku— rząd skorzy- 
stałby ze sposobności i dokonałby 
rozwiązania i tak już niewygodnego 
mu parlamentu. 


Ze świata, 


C) Ciękawy telegram do 
cesarzowej. Dziwny nieco tele- 
gram wysłał, jak donosi „Mihlhause- 


ner Tagbl.*, przewodniczący związku 


ewangelicko-kościelnego generał Am- 
mon, do cesarzowej niemieckiej. Te- 
legram brzmi: „Pod opieką Waszej 
Król. Mości Pan Bóg przez 25 lat 
prowadził związek nasz do potęgi na 
olu pracy i miłości bliżniego*. — Za 

an Bóg stoi pod opieką cesarzowej 
zaznacza „Berl. Tagebl.* — jest to 
twierdzeniem zanadto śmiałem, a po- 
chodzi to z nadmiernego uczucia 
poddaństwa. 

[) Kobieca szajka bandyc- 
ka. W ostatnich czasąch -dokonano 
w Dolnej Krainie licznych włamań, 
kradzieży i napadów rabunkowych. 
Policja jakkolwiek nie szczędziła tru- 
du, przecież nie mogła wpaść na 
trop bandytów, którzy dokonaniu 
zbrodni momeptalnie znikali, zaciera- 
jąc za sobą wszelkie ślady. Dopiero 
przypadek przyszedł jej w pomoc. 
Onegdaj pokłóciły się w miejscowoś- 
ci Neu-deg dwie dziewczyny i wobec 
licznych świadków poczyniły sobie 
zarzut należenia do bandy rabusiów. 
Dziewczęta po przeprowadzeniu 
wstępnego śledztwa uwięziono, a dal- 


` TE TNA <a ae ll misi ir a MÓJ mą m ~ 3 e wii 
' ” 


sze ich zeznania dały powód do a- 
resztowania jeszcze 9 innych dziew- 
cząt. Jak się okazało "tworzyły 
wszystkie one doskonale zorganizo- 
waną szajkę bandycką, która doko- 
nała kilkudziesięciu napadów rabun- 
kowych w całej okolicy. 


Na czele jemi. 


mee O a a a e 


sądowej, Jak się okazało, najbliższa 
od wsi szkoła znajduje się o siedem 
wiorst; dziatwa drobna nie może, 
rzecz prosta, chodzić do szkoły. Wło: 
darski na prośby krewnych i sągsia- 
dów, uczył ich dzieci razem ze swo- 
Władarskiego skazano na karę 


bandy stała córka miejscowego apte- w kwocie 1 rubla. 


karza. Dziewczęta w czasie napadów 
i rabunków występowały w męskiam 
ubraniu. 


Z Cesarstwa. 


A Wypadek na uroczysta» 
ściach moskiewsiich. Na uro- 
czystościach jubileuszowych w Mo- 
skwie przy uroczystym przejeżdzie 
na Twerskiej z poza szpalerów wojsk 
wybiegła młoda kobieta w szarem 
ubraniu i próbowała podać prośbę. 
Prośbę wziął pomocnik - naczelnika 
miasta pułkownik Modl i oddał jed- 
nemu ze świty Monarchy. , 

Kobietę zatrzymano dla wyjaśnie- 
nia osobistości, Podając prośbę, pa- 
dła na kolana, a gdy ją wyprowadzo- 
no, rzewnie płakała. > 

A Radjum Rosji. Z Petersbur- 
ga nadchodzi wiadomość, że na ob- 
szarze gór Fergańskich w Turkiesta- 
nie. między S$yr-Darją a Semireczyń- 
skiem, odkryto bogate pokłady radu. 
Do Petersburga nadesłano już 6 gra- 
mów radioczynnej pechblendy. Podob- 
no pokłady te przedstawiają wartość 
około 10 miljonów rubli. Jeśli wiado- 
mości te zostaną potwierdzone, Rosja 
byłaby na razie najbogatszym pod 
względem produkcji radu krajem na 
świecie. 


Z Litwy i Rusi. 


x Komitet wystawy ki- 
jowskiej na posiedzeniu ostatniem 
wyjaśnił, że eksponaty wystawy ru- 
chomej prób i wzorów i przemysłu 
Królestwa, podlegają ocenie komite- 
tów sędziowskich, a uczestnicy tej 
wystawy będą otrzymywali nagrody 
na równi z innemi eksponentami. 

x Obraza sądu. W Peszań- 
skim sądzie gminnym (g. mińska) 
naznaczoną była sprawa wiościanina 
K. Bartoszki, przeciw E. Bartoszce. 
W chwili, gdy sąd rozpoczął rozpa- 
trywanie sprawy, K. Bartoszko zażą- 
dał odłożenia jej do czasu wyboru 
nowego kompletu sędziów, zazna- 
czywszy, że w czasie przerwy obecni 
sędziowie pili z jego adherentem. 
Przytem K. Bartoszko zwymyślał sę- 
dziów, nazwawszy ich „sędziami pi- 
jakami, oszustami,  łapownikami*. 
Przeciw K. Bartoszce wszczęto spra- 
wę z art. 282 ez. 2 zbioru kar, 0 o- 
brazę sądu gminnego. 

X Polonizacja bydła rasy 
litewsko-białoruskiej. Guber- 
njalny agronom, p. Weliaminow-Zier- 
now, w celu wzmocnienia t. z. rasy 
„litewsko - białoruskiej* czerwonego 
bydła, postanowił starać się o zapo- 
mogę ze strony władz dla sprowa- 
dzenia z Królestwa buhajów. 

Dowiedział się o tem skrajny na- 
ojonalista, przezes powiatowego ziem- 
stwa mińskiego p. Waliekij, i wraz z 
radnym tegoż ziemstwa, udali się do 
gubernatora Giersa. 

- Ostatecznie konflikt załatwił się 
w taki sposób, że pozwolono na spro- 
wadzenie niebezpiecznych buhajów, 
mogących zaszczepić w rasie „litew- 
sko-białoruskiej* niepożądane kierun- 
ki, ale pod warunkiem, że owe roz- 
płodowce, owiane zapewne duchem 
zbyt narodowym (jak wszystko, co z 
nad Wisły przychodzi), w urzędowym 
raporcie zostaną nazwane jakoś bar- 
dziej lojalnie, i w żadnym razie nie 
rasą „polská“, która w żadnej formie 
na Litwie dopuszczoną być nie możeł 

Wobec tego faktu, bledną aneg- 
doty o cenzurze epoki Mikołaja I. 


Wiadomości krajowe, 


+ Kara za nauczanie. We 
wsi Podgajach, gub. kieleckiej policja 
wykryła, że gospodarz Paweł Wło- 
darski uczy kilkoro dzieci swych są- 
siadów; sporządzono protokół i Wła- 
darskiego za nauczanie bez pozwole- 
nia pociągnięto da adpowiedzialnoścj 


+ Ubranie warszawskie 
w Chinach. Niektóre firmy war- 
szawskie, wyrabiające ubrania goto- 
we na wywóz, otrzymały zamówienia 
na wywóz taniej odzieży do Charbi- 
na, Mukdenu i różnych miast chiń- 
skich. Przyczyną licznego zapotrze- 
bowania jest zmiana odzieży narodo- 
wej chińskiej na europejską. 

+ Manja wielkości. Dzien: 
niki francuskie przytaczają tekst o- 
sobliwej odezwy, wysłanej z Warsza- 
wy do wybitniejszych mężów stanu, 
prezesów izb prawodawczych, oras 
do prasy Serbji i Bulgarji. Odezwa 
ta, odwołując się do przykładów 
dziejowych, wzywa ludy bałkańskie 
do zgody. — Zredagowana w tonie 
patetycznym, odezwa kończy się sło- 
wami: 

„Jedność wasza tworzy siłę wa: 
szą i naszą. Europa na was airi £ 
Zmuście ją, aby tak was podziwiałe 
w czasie pokoju, jak podziwiała w 


zrabowano 1,094 rb. 40 kop, 
dze te polecił gubernator piotrkowski 
pokryć w drodze dobrowolnych skła- 
dek, zebranych śród włoścjan. 

Na odbytem w tych dniach ze- 
braniu gminnem włoścjanie oświad- 
czyli, iż żądanej sumy złożyć nie 


mogą. 

ES Sto osób zatrutych. Kil- 
kanaście dni temu zachorowało w 
Pniewie, gub. warszawskiej, prawie 
jednocześnie kilkanaście osób, przy 
objawach bardzo ciężkich, mianowi- 
cie wysokiej gorączce, opuchnięciu 
dolnych kończyn i silnych bólach 
mięśni i ogólnym ciężkim stanie. 
Wkrótce potem zachorowało w Pie- 
wie jeszcze 20 osób, w  poblizkiej 
osadzie Zychłin z górą 30 osób, w 
miejscówości fabrycznej  Dobrzelin 
kilka osób i w Kutnie 4 osoby, któ- 
re, będąc na czynnościach służbo- 
wych w Zychlinie, spożywały wie- 
przowinę, mianowicie sędzia śledczy, 
naczelnik straży ziemskiej, lekarz po- 
wiatowy i felczer. 

Niezwykły przebieg choroby na- 
prowadził wkrótce lekarzy na roz- 
poznanie zatrucia trychinami, 

Przebieg choroby u kilkunastu 
osób jest umiarkowany, szczególnie 
u dzieci, większość jednakże osób 
dorosłych jest bardzo ciężko i dd 
ważnie chora; skazani oni są na - 
gie i ciężkie cierpienia, 

Podobno głównym winowajcą jest 
rzeżnik z Zychlina, od którego po- 
chodzą zatrute wędliny. 


Mały felieton. | 


Opiekun proletarjatu. 


Wielkimi, o ile mu- na to pe- 
zwalała krótkość dolnych spij RJ 
kroki przemierzał pan Redaktor „ 
larety* swą izbę redakcyjną i dy- 
skretnie—różową wielką chustą ocie- 
rat rzęsiste krople, ze swego wyni0- 
słego czoła. Potu szlachetnych mę- 
żów godną była zaiste zakrzątająca 
go sprawa: chodziło ni o mniej ni 6 
więcej tylko o ratunek pędzą | 
u swych podstaw społeczeństwa. 
uszach huczał mu suchy szozęk 
browningów i gradowy trzask salw* 
karabinowych; w oczach migotały mu 
czerwone sztandary, barykady, ohy- 
dne szubienice uginające się pog 
swym kainowym owocem.  Przej- 
rzawszy się w kieszonkowem luster. 
ku z przerażeniem ujrzał, że całe je- 
go myślące oblicze nabrało barwy 
czerwonej. MUM 

Stwierdzenie tego kompromitują 
cego faktu było dlań ciosem osta- 
tecznym; z jękiem śmiertelnie ugo- 
dzonego byka osunął się na swój 
stolec redaktorski. 


» 
$ 
; 
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|. Po dłuższej chwili zaczęła stop- 


niowo wracać samowiedza; halucyna- 
cje wzroku i słuchu ustąpiły miej- 
sca kłębiącym się myślom: „I znowu 
to bydło zaczyna ną nowo swoje 
strajki] Jakież mogą być tego na- 
stępstwa? Zaledwie przebyliśmy szczę- 
śliwie ostre przesilenie ekonomiczne, 
które tak fatalnie odbiło się na ogło- 
szeniach mojej „Galarety*, gdy ci 
bandyci, wrogowie Ojczyzny i Ko- 
ścioła, szabesgoje, podkupieni przez 
zagranicznych przemysłowców agita- 
torzy, znowu zaczynają wichrz.ć, Co 
z tego może wyniknąć? Lokauty, 
stany wyjątkowe, walki bratobójcze, 
ruina całego naszego rodzimego prze- 
mysłu bawełnianego, a co za tym 
idzie upadek prasy, zagłada kultury 
narodowej... 

Zaraz, Zaraz.. Jak to uczono 
mnie w sztubie, że postępowano w 
podobnych vonatk w Starożyt- 
nym Rzymie? Aha! już mam... Ca- 
veant ne consules Respublica (przy tym 
wyrazie dreszcze lodowe przeszły p. 
Redaktora) detrmnenti capat, czy też 
capiet. 

„No, wszystko jedno. W każdym 
razie w naszem nieszczęsnem poło- 
żeniu komuż najbardziej przystoi 
rola konsulów? No, chyba nam, pra- 
sie, przewodnikom opinji społecznej, 
jej twórcom i kierownikom. A więc 
do obowiązku! 

Tu stuknął pan Redaktor z ca- 
łych sił swym jubileuszowym pió- 
rem, darem robotników Stowarzysze- 
nia św. PW ua Do polne sWe- 
go obowiazku święcie, stanę na wy- 
omie na Okopach św. Trójcy i pal- 
nę kazanie tej hołocie, aż im w pię- 
ty pójdzie.. No, ale zbyt ostro, to 
też nie można, bo przecież stale 0- 
świadczam się ze swą sympatją dla 
robotników z pod znaku księdza Ja- 
na, mam nawet śród nich licznych 
prenumeratów, i mogliby mi, oni 
wziąć za złe zbyt ostre wystąpienia, 
Zaiste, ciernistym bywa zawód redak- 
torski, gdy trzeba wybrnąć z dyle- 
matu, jak zrobić, ażeby 


Robotników nie zawadzić, 
Fabrykantom zaś podkadzić. 
Bal Ale od czego moja wielo- 
letnia rutyna _ dziennikarska i 
wprawa w godzeniu bata ze skór 
nabyta w szeregach 'Filisterji Na- 
rodowej? - Prz 
sprycie, wszystko się da załatwić“. 
Ujął więc z? w potężną dłoń 
i jął zamaszyście kreślić. — Złośli 
OChochlik od czasu do czasu nasuw 
mu różne zbyteczne rofleksje, które 


_ Redaktor pośpiesznie wykreślał, lecz 


które, dla pamięci potomności, my u- 
mieszczamy ~w nawiasach, jak to 
ma miejsce w pomnikowych wyda- 
ie klasyków. Pisał więc Redak- 


r: 

`“ „Najmilejsi bracia — robotnicy! 
Całą swą duszą spółczują waszej 
nieszczęśliwej doli, lecz jednocześnie 
i tragicznej doli biednych fabrykan- 
tów, którzy w czasie ostatniego prze- 
sileńia, z bólem w sercu zmuszeni 
byli obciąć wam zarobek i skrócić 
tydzień robotniczy do trzech a nawet 
dwuch dni pracy (o ile szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności nie spaliła im 
się fabryka). 

„To musiało was wyczerpać, stra- 
ciliście swe oszczędności, pozastawia- 
liście lepsze ubrania (chyba każdy 
z was ma po kilka garniturów na 
zmianę), a nawet pościel (co prawda 
na lato pierzyna jest zbyteczną). 

„Dziś ruszyło się w fabrykach; 
słusznie więc do pewnego stopnia, że 
ót co tm poobcinano zarobki dobijają 
się, aby fabrykanci przywrócili im 
dawne wynagrodzenie... 

„Ale przecież nie wszyscy fabry- 
kanei’ byli tak nieszczęśliwi, że mu- 
sieli obciąć wam płacę podczas ostat- 
niego przesilenia (uczynili to praw- 
da znacznie dawniej). : 

„Strajkować w tych fabrykach 

"byłoby zbrodnią; należy też pamię- 
łać, że do wielkiego lokautu 1906 *ro- 
ku przystąpiły nio wszystkie fabry- 
ki, leoz pracowały na trzy zmiany 
przez 24 godzin (na czem zrobiły 
świetny interes, lecz to do rzeczy nie 
należy). 


„Tylko ciemne indywidua, chcące : 


w mętnej wodzie dla siebie ryby ło- 
wić, mogłyby prowokować strajk w 
innej niź owe 7 lokautowych fabryk. 
„Ale i w tych siedmiu fubrykach 
tepiej się ugodzić niż strajkować. 
„Pamiętajcie na krew naszych 
braci, lejącą się na ulicach i na szu- 


"go. Tkacze fabryki Arona 


wrodzonym swym p 


bienicę, wystającą z za murów 
więziennych. Lepszy słomiany spo- 
kój, niż złoty proces. . 

„A więc, mili bracia, w zasadzie 
macie słuszność zupełną, żądając 
zwiększenia płacy, lecz nie prowo- 
kujcie awantur i zdajcie się na do- 
bre serca i szlachetność przemysłow- 
ców, może oni dobrowolnie wam co 
postąpią. 

„Zresztą nie wtrącam się do wa- 
szych spraw i umywam ręce. Dixi*. 
Podpisawszy „Redakcja“ (L'état s'est 
moi, czyli „Gałareta to ja), odsapną- 
wszy potężnie, majestatycznie dźwig- 
nat się pan Redaktor ze swego stol- 
ca i z poczuciem sumiennie spełnio- 
nego obowiązku narodowego, ruszył 
na Piotrkowską, szukając okoliczno- 
ści do spełnienia „służby Bożej, — 


S. M. O. Ktng. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, | 
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= (r) Handel Królestwa ze 
Wschodem. Tymi dniami wrócił 
do Warszawy po czteromiesięcznej 
nieobecności p, Korff dyrektor ako. 
Tow. warszawskiej fabryki dywanów. 
P. Korff bawił w Persji, w Turkie- 
stanie, w Tureji i w Azji Mniejszej, 
gdzie osobiście czynił zakupy starych 
i nowych dywanów na sumę z górą 
miljona franków, 

Jednocześnie p. K. zorganizował 
we wszystkich tych miejscowościach 
agentury, które stale będą zakupy- 
wały dywany na rachunek warszaw- 
skiej fabryki, 

= (f) Z ruchu strajkowe» 
psteina 
przy ulicy Milszą Mł 55. zażądali w 
nblegiy piątek podwyżki 80 procent 
(po 6 i pół kop, od 1000 wątków). 

Dawniej tkacze pobierali po 6 
kop, za 1000 wątków, 'W ciągu ro- 


8, ku fabrykant obniżał im płacę dwu- 


krotnie po pół kop. na 1000 wąt- 
ach 


Na żądanie podwyżki administra- 
cja fabryki odpowiedziała odmownie 
wobec czego robotnicy uprzedzili, że 
po upływie 2 tygodni zaprzestaną 
pracy. SZ 
— W fabryce Bera Frejdenberga 
przy ulicy Widzewskiej M 192 dziś 
rano porzucili pracę robotnicy w 
liczbie 275. 

Dwa tygodnie temu robotnicy 
tej fabryki zażądali podwyżki od 15 
do 60 kop. na sztuce rozmaitych to- 
warów. 

Administracja) żądań robotników 
nie uwzględniła. 

= (r) © podwyższenie pła- 
cy. Liczba fabryk, w których ro- 
botnicy żądają podniesienia płacy 
wzrasta z dniem każdym. Ostatnio 
zażądali podwyżki; 

W fabryce widzewskiej manufak- 
tury bawełnianej 500 tkaczy zażądało 
powiększenia płacy o 80—40 prog, i 
zwiększenia godzin odpoczynku o pół 
godziny. W razie nieuwzględnienia 


tych żądać robotnicy porzucą pracę 
za dwa tygodnie, 
W fa 


ryca Gutmana, przy ul. 
Juljusza nr, 16, robotnicy, w liczbie 
146, zażądali 60 proc. podwyżki. 

W fabryce Polakiewicza, przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 278, robotnicy w 
liczbie 80 zaźądali podwyższenia pła- 
cy o 40 prog 

W fabryce Oskara Reichmana 
przy ul, Wólczańskiej nr. 288, zażą- 
qali KOBRA wszyscy robotnicy, 

fabryce Hermana, przy ul. 
Jakóba nr, 14, 70 robotników zażą- 
dało 30 proc, podwyżki, 

W fabryce tow. akc, M. A. Wie- 
ner, przy ul. Gegiełnianej nr. 96—355 
tkaczy — 35 proc. podwyżki, 

W fabryce Epsteina i Kleiner- 
mana przy ul. Widzewskiej nr. 29 — 
37% robotników—80 proc. podwyżki. 

W fabryce Hirszberga i Birnbau- 
ma przy ul. Wodnej nr. 16—360 ró- 


-botników—25 proc. podwyżki. 


W fabryce Djamanta i sp, przy 
ul. Milsza nr. 55—80 robotników. 

W fabryce Juljusza Kindermana 
przy ul. Łąkowej nr. 23—349 tkaczy 
—10 do 33 proc. podwyżki. 


apelo wała. 
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W fabryce Lernera, przy ul. Ka- 
rola nr. 12—%51 robotników. 

— W fabryce Karola Steinerta, 
przy uł. Piotrkowskiej nr, 276 — 226 
robotników, 

— W fabryce Krossa i sp., przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 218—50 robotni- 
ków—50 proc. podwyżki. 

Jak wiadomo w poniedziałek u- 
biegły wywieszono w fabryce Szaj- 
blera zawiadomienie, że jeśli w jed- 
nym choćby oddziale fabryki robo- 
tnicy porzucą pracę—fabryka będzie 
niezwłocznie zamknięta. Obecnie na 
skutek prośby robotników, admini- 
stracją fabryki zwróciła się do ba- 
wiącego za granicą p. Karola Schaj- 
blera z prośbą o powrót do Łodzi w 
celu osobistego porozumienia się z 
robotnikami. Na prośbę tą nadeszła 
ódpowiedź, że żądanie podwyższenia 
płacy nie może być uwzględnione. 

— Robotnicy z fabryki (tkalni 
mechanicznej M. Silbersteina przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 242, w ogólnej licz- 
bie 600 zażądali tydzień temu pod- 
niesienia płacy od 40 do 60 procent 
i 10 kop. na godzinę za czekanie na 
osnowę, motywując swe żądanie cią- 
głem obniżaniem podczas ne W 
kryzysu. Fabrykant odmówił zadość - 
uczynienia żądaniom robotników, wo- 
bec tego wczóraj wymówili pracę 
i za dwa tygodnie rozpoczną strejk 
o ile nie dojdzie do porozumienia. 

= (f) Załatwienie nieporo- 
rumienia. Swego czasu donogili- 
śmy o zatargu na tle ekonomicznem 
w fabryce M. Gutmana przy ul. Cè- 
gielnianej nr. 108. 

Obecnie zatarg załatwiono kom- 
romisowo. Robotnicy będą póbiera- 
fipo 4 i pół kop. od 1000 wątków. 

Nie porozumiano się jeszcze: có do 
towarów sukiennych, które narazie 
fabryka przestała wyrabiać, 

— (f) O nowe linje tramwa- 
jowe. Wśród mieszkańców ulicy 
Rzgowskiej i Ohojen, zbierane są 
obecnie podpisy na petycji do magi- 
stratu, aby wpłynął na zarząd Tow. 
tramwajów miejskich i skłonił go do 
przeprowadzenia linji tramwajowej 
z Górnego Rynku przez ul. Rzgow- 
ską, do stacji kolejowej Mony 

Linja tramwajowa wyszłaby w 
ten spósób poza granice miasta, lecz 
jednocześnie oddałaby olbrzymie usłu- 
gi tym wszystkim mieszkańcom %0- 
zi, którzy mają tysiączne interesy 
na stacji towarowej Chojny i muszą 
tam codziennie jeździć dorożkami, co 
kosztuje dość drogo, 4 jednocześnie 
jest bardzo niedógodne zə względu 
na złą drogę. 

Z drugiej strony mieszkańcy 
ulicy Rzowskiej I Chojen, którzy ma- 
ją ciągłe interesy w mieście, korzy- 
staliby licznie z tramwaju. Budowa 
linji przyczyniłaby się znacznie do 


"rozwoju tej dzielnicy. 


Przypuszczać należy, że zarząd 
tramwajów, prośbę tę uwzględni, jeśli 
ześ nie zrobiłby tego, to o tak ko- 
rzystnej linji pomyśli nowe, organi- 
zujące się dopiero konsorcjum, 

— (r) Sprostowanie. W nu- 
merze wczorajszym, w tabeli loterji 
klasycznej omyłkowo podaliśmy wy- 
graną 75,000 rb. z winy zarządu lo- 
teryjnego. 

= (x) Listy gończe. Piotr- 
kowski sąd okręgowy poszukuje lista- 
mi gończemi mieszkańca Łodzi, Jankla 
Kielmanowicza, lat 87, oskarżonego z 
mocy art. 18 i 8 części 1655 art. kod. 
karn. oraz mieszkańca gminy Gospo- 
darz, pow. łódzkiego, Stefana Napie- 
raja, łat 21, oskarż. z art. 18, 1629 i 
1632 kod. karri. 

= (f) 0 Fantrandangi Mie- 
szkankę Łodzi Surg Ohang Fajwelo- 
wicz sąd okręgowy piotrkowski ska- 
zał niedawno za kontrabandę jedwa- 
biu na zapłacenie kary 409 rb. 80 k., 
2 miesiące więzienia, konfiskatę to- 
waru, a następnie pozbawił ją prawa 
zamieszkiwania w obrębie 100 wiorst 
od granicy w ciągu roku, 

Od wyroku tego Fajwelowiczowa 
Sprawę rozpatrywała 
wczoraj Izba sądowa warszawska w 
lokalu zjazdu sędziów pokoju przy 
ul. Mikołajewskiej. 

Izba zmieniła wyrok pierwszej 
instancji, skazując Fajwelowiczową 
na zapłacenie 280 rb. 80 kop. i 1i 
pół miesiąca więzienia, lecz bez kon- 
fiskatu towaru i pozbawienia prawa 


zamieszkiwania. 
Wypadki. 


= (p) Przejechanie. Przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Nawrot 


ATTO MZ 1 E. wał 
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przejechany został dorożką 9 letni 
Ajzyk Wartski, syn handlarza. 

Pierwszej pomocy udzielił 
lekarz Pogotowia, 


Zamiejscowa. 

= (f) Nowa papiernia. Gro- 
no kapitalistów zamiejscowych przy- 
stępuje do wybuwania pod Łodzią 
papierni. Z tym celu związują się 
oni w Tow. akcyjne % kapitałem 
1,000,000 rb, który ma być pokryty 
drogą wypuszczenia obligacji. 

Olbrzymia papiernia ma wytwa- 
rzać papier we wszystkich gatunkach, 
wyrabianych w kraju i zagranicą, 
przez co powinna przyczynić się zna- 
cznie do obniżenia can papieru. Jak 
wiadomo, dzislaj, za papier przywo- 
żony z zagranicy płaci się bardzo 
wysokie cła. Dopiero gdy papier 
przewozi się w zadrukowanej książce 
papier ten jest tani, gdyż na książki 
cta się nie nakłada. 

Wyrabianie tych gatunków pa- 
pieru, które dotąd produitowano tyl- 
ko zagranicą odda wielkie usługi dru- 
karstwu naszemu, gdyż dotychczas, 
ze względu ma drożyżnę papieru u 
nas, wiełu nakładców drukuje książ- 
ki, zagranicą, przeważnie w _ Galicji. 
Zredukowanie ceny papieru do gra- 
nio możliwych skłoni ich z pewno- 
ścią do drukowania ksjążek na miej- 
sou, gdyż wtedy będzie to się kalku- 
lowało znacźnie taniej niż drukowanie 
za granicą—plus koszta przewozu. 

— (f) Budowa szosy. Stara- 
niem i na koszt gmin Chojny, Gos- 
pulari Brójce i Tusżyn, przeprowa- 

zona będzie w roku bież. szosa od 
granicy miejskiej na Chojnach —ulicy 
Rzgowskiej, do znajdującego sią tam 
kościoła, na drodze, prowadzącej do 
Rzgowa. Szosa posiadać będzie 6 
iz GA RRRA 

onieważ droga ta, a8z0 

jest możliwa tyłka” dla Wósów lek- 
kich, a w ozasie niepogody I roztopów 
absolutnie niemożliwa do. przebycia, 
więc też dotychczas, wozy, jadące do 
Łodzi m Piotrkowa lub odwrotnie, 
musiały objeżdżać ów fatalny kawał 
drogi szósą, przez Rudę Pajanloką, 
nadkładając tem 4 wiorsty. 

Wybudowanie tej szosy posiadać 
będzie jeszcze duże znaczenie dla 
letnisk, znajdujących się w pobliżu 
Chojen, Starowaj Góry i Rzgową. 

: == (k) Pewszechne naucza- 


mu 


‚pie. Qnegdaj, przybył do Zgierza 


naczelnik łódzkiej dyrekcji naukowej, 
p. Bielajew i przy jego udziale odby- 
ło się w magistracie zgierskim po- 
siedzenie obywateli Zgierza i radnych 
miasta, obecni byli również: ks. pro- 
boszcz kanonik Stefański, duchowny 
marjawicki ksiądz Józef Pągowski i 
rabin zgierski Szlama Kon. Na posie- 
dzeniń rozważano sprawę wprówń: 
dzenia powszechnego nauczania w 
Zgierzu. 

P. Bielajew zakomunikował gó- 
branym, źe celem rządu jeśt, sto- 
sownie do brzmienia odnośnych pó- 
stanowień, wprowadzenie w miastach 
Królestwa i Cesarstwa powszechnego 
nauczania, w tym celu rząd daje ża- 

omogi po 390 rb. na każdą nowoo- 
worzónńą szkołę. 

Zgierz liczy obecnie około 24,000 
miószkańców, w tem 10 proc. dzieci 
w wieku szkolnym, czyli około 2,400 
zatem, z chwilą wprowadzenia pow- 
szechnego nańczania w Zgierzu, mia- 
sto będzie posiadać 40 szkół począt= 
kowych. 

Sprawa otworzenia nowych szkół 
omawiana będzie jeszcze w tych dniach 
na posiedzeniu obywateli i radnych 
Zgierza, przy udziale inspektora 
szkół ludowy ch. 

= Pożary w Zgierzu. Usta- 
lono, że póżar stodół Kurowskiego 
wynikł z podpalenia, gdyż uratowaną 
z pożaru słomę i beczki jakaś zbrod- 
nicza ręka nazajutrz po pożarze pod- 
paliła. Spaliło się jeszcze słomy za 
100 rb. 

= (k) Strajk. Wczoraj zastraj- 
kowali robotnicy garbarmi Brzeziń- 
skiego przy szosie Aleksandrowskiej. 

Strajk wybuchnął na tle ekono- 
micznem. 

= (x) Zbieranie ofiar. Pa- 
rafjanie ewangielicko-augsb. parafji 
Nowosolna, w pow. łódzkim, rozpo- 
częli starania "u władz o pozwolenie 
na zbieranie dobrowolnych ofiar na 
budowę w Nowosolnej nowego ko- 
ścioła ewangielickiego 1 powiększe- 
nie domu mieszkalnego dla pastora, 

Suma ofiar, które mają być: zbie-; 
rane tylko w obrębie parafii zaintęw 


1% T52. 


togo vasoj; ma nieprzekroczyć 40,000 
rubli. 

= (r) Rudzke-Pabjanickie 
kółko ziemianek. W celu po- 
większenia funduszów  Rudzko-Pa- 
bjanickie kółko ziemianek urządza w 
Rudzie Pabjanickiej w ogrodzie p. 
Stefańskiego „Tivoli* zabawę dla dzie- 
ci. Zabawa ta odbędzie się w dniu 
6 lipca, a w razie niepogody—w na- 
stępną niedzielę. 

Pozatem kółko wyjednało pozwo- 
Jenie władz na założenie ochrony w 
Rudzie Pabjaniekiej i zajęło się już 
zbieraniem ofiar, w celu pozyskania 
funduszów na otwarcie ochrony. 

Członkinie kółka proszone są o 
pozy bysla na zebranie w piątek dnia 
18 b. m. o godz. 5 po potud., w miesz- 
kaniu inż, Neuman. 

= (2) Tajemnicza choroba 
wśród trzody ehlewnej ukazała się 
we wsi Giemzowie, gminy Wiskitno. 


Na miejsce epidemji wyjechał wete- - 


rynarz powiatowy, 


Ze sceny i « estrady. 


Koncerty orkiestry W. S. O. 


Dniem uprzywilejowanym 
muzyki poważnej, stał się piątek, bo 
jak w wielu znanych instytucjach 
artystycznych, w oyklu koncertów 
dyr. Bielskiego w parku Staszica, 
przy ul. Dzielnej, na piątki wypadł 
symfoniczne, z których pierwszy od- 
będzie się jutro. 

Koncert ten obudził u nas tem 
większe zainteresowanie, że o ile za 
granicą często się słyszy utwory 
symfoniczne, grywane przez orkie- 
stry dęte, u nag zespół dyr. Sielskie- 

o jest jedynym, którego skład or- 
estry odpowiada w zupełności or- 
kiestrom symfenicznym smyczkowym 
i który może się podejmować wyko- 
nania utworów symfonicznych. — 
Brzmienie orkiestry W. S. Q., o prze- 
ważającej ilości instrumentów drew- 
nianych z podkładem kontrabasów 
smyczkowych — jest tak niezwykle 
piękne i miękkie — przy potędze 
siły właściwej orkiestrom dętym, że 
nie dorówna jej, zwłaszcza na otwar- 
tej estradzie — żadna najpotężniejsza 
hic eare i 
e zaś poza wyżej wymieniony- 
mi zaletami orkiestrą W. S. O. jest 
jedną z Palaran znanych ze 
wszystkich jakie słyszeliśmy i przygo- 
towuje się do każdego występu z 
najszczerszym pietyzmem, do czego 
dopomaga głęboka erudycja dyr. 
Sielskiego, umiejąca nadać każdemu 
utworowi właściwe jego stylowi ce- 
chy, wróżyć z całą śmiałością może- 
my pełnię artystycznych wrażeń dla 
tych, którzy pospieszą na jutrzejszy 


kóncert, Ze niewątpliwie tłumy za- 
pełnią jutro park, daje gwarancję 
muzy kalność mieszkańców Łodzi. 


la program złożą się takie aroy- 
dzieła, jak; Uwertura „Leonora“ nr. 3 
— Beethowen, Suita — Peer - Gynt 


nr. 1 — Grieg, Symfonia nr. 11 (wo- k 


jenna) — Haydna, Kaprys włoski — 

Czajkowski, Uwertura z op. „Tann- 

khaüser“ — Wagner, Sonata cis-mol 

52% Rapsodja węgierska — 
szt, 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


— W czwartek, piątek, sobotę 
niedzielę — „Lilje*. P> 


Związek Stow. Polskiej 
Młodzieży Postępowej. 


Centralne Biuro- Inforu acyjne, 


Ze Związku otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat: 

Centralne biuro informacyjne u- 
dziela, wzorem -lat ubiegłych, do- 
kładnych informacji, dotyczących 
studjów oraz pobytu zagranicą. 
Poniżej podajemy spis osób i Stowa- 
rzyszeń, które informują, na żądanie, 
o warunkach studjów i pobytu w od- 
noényoh miejscowościach, a ewen- 
tualnie udzielają ustnych objaśnień na 
miejscu, 

Na koszty odpowiedzi załączać 
należy każdorazowo 65 cent. -(25 k,, 
60 hal, 50 pfen.) w markach poczto- 
wyoy krajowych lub międzynarodo- 
wych. 

Kraków (uniwersytet, szkoła 
sztuk pięFsych.konserwatorjum). 
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„Spójnia“, Stow. mł. post., ul, św, 
Krzyża 7, I p. y 
Lwów (uniwersytet, politech- 


nika). 

„Spójnia. Stow. pol. akad. mł. 
post. ul. Zdrowie 97. 

Brno (politechnika). 

Brünn (Mahren) „Ognisko Pol- 
skie“, Sekcja akademicka. Adlergas- 
se 16. 

Darmsztad (politechnika). 

Polnisches akademisches Lese- 
zimmer. Magdalenenśtr. 6. 

Mittwajda (szkoła tech- 
niczna). 

Mittweida (Sachsen), Poln. Akad. 
„Verein „Urania*. Bahnhofstr. 8. 

Frankfurt (Akademia han- 
dlowa). i 

Frankfurt a M. Juliusz Kon, bei 
Dorn. Schlosstr. 81. 

Pary ż (uniwersytet, politechni- 
ka itd.). ` 
Paris V, rue Malebransche 5, Ô. 
Dombrowski. 

Tuluza (uniwersytet). 

„Bibliothóque polonaise“, Toulou- 
sə, Petite rue Riquet 14. 

Lozanna (uniwersytet szkoła 
inżynierów, instytut przygotowawczy 


dla Lemania). 


Lossanna (Suisse). Avenue d'Echa|l- 
lons 27, Prof; A. Seelieb. 
St-Gallen (Akademia han- 
dlowa). 
St. - Gallen (Schweiz), Handels- 
hochschule, Jan Prele, stud. 
Zury c h (politechnika, uniwer- 
sytet). : 
Zürich VI. Uniyersitatsstrasse 07, 
Poln. Akad. Verein, dla centr. B' I. 
Osoby oraz Stowarzyszenia, któ- 
rych adresy zostaly mylnie podane 
lub pominięte, Biuro per o jakna} 
szybsze nadesłanie odnośnych spro- 
stowań, które zamieszczone będą 
w najbliższym komunikacie uzupełnia- 
jącym. Orb i 
Do centralnego biura informacy)- 
nego zwracać się należy o informacje 
dotyczące niewzmiankowych wyżej 
uczelni, oraz gdy zapytania dotyczą 
kilku miejscowości naraz, lub warto- 
ści porównawczej kilku uczelni,  A- 
dres C. B. L:Zurich VI, Universitäts- 
strasse 96. Polnischer Fortschrittli- 
cher Studentenverein (dla C. B. 1). 
Pisma polskie proszone są o 
rzedrukowanie niniejszego, ze wzglę- 
u na doniosłość, którą posiada dla 
maturzystów tegorocznye 
Sekretarjat Centralnego Biura 
Informacyjnego, 


min ama 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Zatary serbsko = bułgarski. 

PETERSBURG, 11 czerwca, Tło- 
maczenie Najwyższej jednobrzmiącej 
depeszy, wysłanej d. 8 b. m. z Mos- 
wy do cara bułgarskiego Ferdynan- 
da i króla serbskiego Piotra: „Wia- 
domość o zamierzonem w Salonikach 
spotkaniu się prezesów ministrów 
czterech państw związkowych, którzy 
mogliby następnie spotkać się w Pe- 
tersburgu, sprawiła Mi żywe zado- 
wolenie, gdyż zamiar ten wskazuje 
na pragnienie państw bałkańskich 
dojścia do porozumienia i utrwalenia 
związku, który do tej chwili wydał 
świetne owoce. Z ciężkim uczuciem 
dowiaduję się, że zamiar ten nie do- 
szedł jeszcze do skutku i że państwa 
bałkańskie otwarcie przygotowują 


tej tak KO w” chwili. Moje 
rawo, 6j obowiązek pobudzają 
Anie do 


m 


za konieczne oświadczyć, że państwo, 
które rozpoczęłoby wojnę, będzie 
odpowiedzialne za to przed słowiań- 
szczyzną, i że Ja pozostawiam sobie 
zupełną swobodę określenia, jakie 


stanowisko Rosja zajęłaby względem - 


możliwych następstw tak występnej 
walki“. 
Delegacja włoska. 

PETERSBURG, 11 czerwca. — 
Pzybyłą tu dziś delegację włoską po- 
witali na dworcu członkowie am- 
basady oraz przedstawiciele zarzą- 
du miejskiego: Jermołow i Tymira- 

ew. 

Ze słów hr. Rossi okazuje się, że 
podróż włochów dó Petersburga po- 
siada charakter polityczny. 

W  interwiewie, zamieszczonym 
w „Wiecz. Wremia* hr. Rossi oświad- 
czył, że włosi wobec dzisiejszego 
położenia Buropy dążą do zbliżenia 
się z Rosją, 


Zjazd. 

PETERSBURG, 11 czerwca. 0- 
twarto zjazd im. Pirogowa.  Mówę 
powitalną wygłosił prof. Sirotinin. Na 
zjazd przybyło około tysiąca osób, 

Wystawa kijowska. l 

KIJÓW, 11 czerwca, Uroczyście 
otwarte wszechrosyjską fabryczną, 
handlowo przemysłową, rolniczą 1 
naukowo-artystyczną wystawą, 

Z wystaw rosyjskich ostatnich 
czasów obecna, ze względu na swą 
różnorodność „i liczbę eksponatów, 
daje najpełniejszy obraz przemysłu 
rosyjskiego. 

Przesilenie w Hiszpanji. 

MADRYT, 11 ożerwca.—Gabinet 
Rómanonesa podał sią do dymisji. 
Izby z tego powodu zamknęły posie- 
dzenia. 

Reformy w Anatolji. 

KONSTANTYNOPOL, 11 czerwca. 
Przebywający w Londynie Hakki ba- 
sza, żawiadomił rząd o podpisaniu 
kontraktu z 6 specjalistami angiel- 
skimi, zaproszonymi do przeprowa- 
dzenia reform w Anatolji. 


Telegr. własne. 
„low. Kur. Łódzki. 


Na wieczornem posiedzeniu 
Dumy. 

PETERSBURG, 11 czerwca, (wł.) 

Na posiedzeniu wieozornem Dumy 

rozpoznawano interpelację w sprawie 

nadużyć wyborczych.  Przemawiali 


. soojalny demokrata Bojanow, prawi- 


cowiee Lelawskij, oraz postępowiec 
Mikołaj Lwow. Ten ostatni wygłosił 
wspaniałą mowę. Poruszywszy Szcze- 
gółowo kursujące pogłoski o rozwią- 
zaniu Dumy, oraz o roli, którą od- 
grywają tam  prawicowcy, Lwow 
szczegółowo charakteryzuje stosunki 
rządu do przedstawicielstwa narodo- 
wego, a wreszcie daje niezmiernie 0- 
strą charakterystykę ministra spraw 
wewnętrznych Makłakowa. 

„Lwowowi zgotowano burzliwą 0- 
wację — oklaskiwali go październi- 
kowcy, a nawet włościanie, 

PETERSBURG, 11 czerwca, (wł.) 
Dzisiejsze „Wieczernieje Wremia* za- 
przecza z rezerwą pogłóskom o roz- 
wiązaniu Dumy, potwierdzając jed- 
nakże pogłoski o zmianach minister- 
jalnych. 

Motatnik pułk. Redla. 

WIEDEN, 11 czerwca (wł.) — 
„Wiener Allgemeine Ztg.* donosi: 
skutkiem dalszego śledztwa i poszu- 
kiwań w głośnej sprawie szpiegow- 
skiej, odnaleziono prywatny notatnik 
pułkownika Redla, z dokładnym spi- 
sem wydanych dokumentów, a nawet 
z datą oznaczającą śolśle dzień, w 
którym wydanie nastąpiło oraz nazwę 
mocarstwa, na którego korzyść się to 
stało. 

Serbja i Bulgarja, 

PARYZ, 11 czerwca (wł.) —Koła 
miarodajne przypisują poważne zna- 
czenie sądowi rozjemczemu, zainiejo- 
wanemu przez Rosję w sprawie za- 
targu bałkańskiego. Sądzą, Że woj- 
ua dałaby się bez większych trudno- 
ści zażegnać, gdyby udało się nakło- 
nić Serbje do opuszczenia Monasty- 
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z 
ru, który w istocie rzeczy jest mia. 
stem czysto bułgarskiem, oraz do 
opuszczenia niektórych  terytorjów 
spornych. 
WIEDEN, 11 czerwoa (wł:). —Do- 
noszą tutaj z Białogrodu, że w po- 
selstwie rosyjskiem odbyła się kon- 
ferencja z Pasiczem, oraz kilku mi- 
nistrami i grupą  wybitniejszych 
członków skupczyny, Takie. samo pô- 
siedzenie odbyło się w poselstwie 
rosyjskiem w Sofjli z bułgarskimi 
mężami stanu, 

WIEDEN, 11 czerwęa, (wł.) — 
„Neue fr. Presse* donosi, że mocar- 
stwa jeszcze dzisiaj wystąpią ze 
zbiorową notą, w celu zapobieżenia 
wybuchowi wojny. Anglja ze swej 
strony poczyni w Sofji i Białogrodzie 
przedstawienia, zmierzające do tego, 
aby zatarg załatwić na drodze polu- 
bownej. 

WIEDEN, 11 czerwca, (wi) — 
Z Białogrodu telegralują: W  tutej- 
szych kołach politycznych i militar- 
nych uważają wojnę za rzecz nieu- 
niknioną, Jeszcze w końcu b. tygod- 
nia spodziewać się należy pierwszych 
starć zbrojnych. 
Zamordowanie wielkiego 

wezyra. | 

PARYŻ, 11 czerwca, (wl) — Z 
Konstantynopola telegrafują: Dziś o- 
koło półudnia wykonano zamach na 
wielkiego wezyra, Szefketa - baszę, 
który w krótkim czasie, wskutek ran 
odniesionych, ducha wyzionął. 

WIEDEŃ, 11 czerwca, (wł.) — 
Z Konstantynopola telegrafują: Kiedy 
wielki wezyr, Mahmud Szęfket-basza 
udawał się samojazdem do pałacu 
W. Porty, dwaj ludzie dali do niego 
na ulicy kilka strzałów rewolwero- 
wych. 

W. wezyr i towarzyszący mu 
adjutant ponieśli śmierć na miejscu. 

KONSTANTYNOPOL, 11 czerw- 
ca, (wł) — Zamachu na Mahmuda 
Szefketa-baszę dokonano w chwili, 
gdy jechał da W. Porty, Sprawca 
dał doń kilka strzałów. Smiertelnie 
ranionego wielkiego wezyra przenie- 
siono do gmachu ministerjum wojny, 
Tam wkrótce Mahmud Szewkeęt basza 
umarł, 

Zabity również został adjutant 
wielkiego wezyra. 

Zabójca został ująty. Jest nim 
osobnik, który podał, że nazywa się 
Kari, turek, i 

W mieście panuje ogromne wrze- 
nie. 

KONSTANTYNOPOL, 11 czerw: 
ca, (wł). — Morderca wielkiego we- 
zyra, Kari, oświadczył, że należy do 
Unji liberalnej i jest nieprzejedna- 
nym wrogiem młodoturków, w któ- 
rych widzi główną przyczynę dzisiej- 


«szej hańby i upadku Turcji. 


Rzemieślnik 
a urzędnik. 


Nie tylko u nas istnieje jeszcze 
fałszywy wstyd pracy. Nie tylko u 
nas rzemiosła smejdują się we waględ- 
nem  poniżeniu ambicja zostania 
„urzędnikiem“ zwycięża widoki po- 
wodzenia i dobrobytu, osiągniętego 
pracą rzemieślniczą. I gdzieindziej 
słychać podobne utj skiwania. 

Swieżo jedno z pism niemieckich 
zadało sobie trud zestawienia porów- 
nawczego dochodów mularza z docho- 
dami sędziego. 

Według tych obliczeń mularz za- 
czyna naukę swą w 14 roku życia 
i już w pierws roku, jako termi- 
nator, zarabia 16 fenigów, w drugim 
— 25, a w trzecim — 36 fenigów za 

odzinę. W latach następnych zaro- 
ek jego zwiększa sią mm 66 fenigów 
za godzinę. 0d 20-go roku życia 
otrzymuje całkowity zarobek czeląd- 


nika, "WAY 67 fenigów za go- 
dzinę. 21 i 22 roku życia służy 
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w wojsku, wobec czego nie w tym 
czasie nie zarabia. Następnie znów 
arabia, jak poprzednio. 

Kto chce być sędzią, musi zło- 
tyć egzamin dojrzałości, mniej wię- 
tej w.20 roku życia. W uniwersyte- 
cie studjuje conajmniej 3 i pół roku. 
w tym czasie przypada mu rok służ- 
by wojskowej. Następnie półtora ro- 
ku musi pracować bez zapłaty. W 
dalszym ciągu służby OR 
czej otrzymuje przez półtrzecia roku 
1,200 marek rocznie, jako asesor są- 
dowy znów 1,200 marek, następnie 
przez 2—8 lat 2,400 marek, potem 
1—2 lat po 3,000 m., a w końcu 3,600 
marek. Do tej pensji dochodzi 300 
marek rocznie na mieszkanie. W tym 
czasie, jeżeli wszystko szło dobrze, 
otrzymuje stanowisko sędziego, licząc 
35 lat. Do tego czasu zarobił ogółem 
18,800 marek, podczas gdy mularz 
zarobił 26,115 marek, już z odlicze- 
niem czasu zimowego, w którym nie 
nie zarabiał. 

A przecież koszty wykształcenia 
sędziego wynoszą 17,900 marek, t.j. 
tyle, ile w pierwszych latach urzę- 
dowania aż do 85 roku życia zarobił. 
Znaczy to, że do 35 roku życia przy- 
szły sędzia nie miał żadnego zarob- 
ku. Dopiero od tego czasu zarabia 
we właściwem tego słowa znaczeniu, 
ale dopiero w 45 roku życia zarobi 
ogółem tyle, ile do tego czasu zarobił 
mularz. 

„.. Podobne obliczenie, z niewielkie- 
mi względnie zmianami, pa padły 
i dla naszych stosunków, Tylko u nas 
sprawa tem gorzej się przedstawia, 
że karjera urzędnicza jest prawie 
dla młodzieży naszej niedostępna, 
wyjąwszy najniższe stanowiska, Po- 
mimo to, olbrzymia liczba młodzieży 
przekłąda stanowisko i byt „urzęd- 
nika* prywatnego nad pracę i dobro- 
byt rzemieślnika. h 


Dział handlowy. s 


Berlin, 10 Czerwca, 


Poważne położenie na Bałkanach 
1 możliwość wybuchu nowej wojny 
zaniepokoiła giełdę i okoliczność ta 
spowodowała dzisiaj na giełdzie zna- 
ezna zniżkę kursów. Na giełdzie ber- 
luńskiej nieomal wszystkie ważniejsze 
papiery handlowe straciły na , war- 
tości, nawet—rzecz niezwyczajna—za 
listy zastawne 3-procentowej pożyczki 
niemieckiej płacono tylko 75 proć. 
ich wartości, Na giełdzie londyńskiej 
spadły w kursie głównie walory ame- 
rykańskie i angielskie listy zastawne, 
również z powodu niepomyślnych 
wiadomości z Balkanu, Na gtełdzie wie- 


090097P0000000 $** 


deńsktej zaniepokojenie doszło da te- 
go stopnia, że za akcje przedsiębiorstw 
hutniczych i fabrycznych płacone 15 
do 20 koron niżej ich normalnej war- 
tości. Pod koniec dopiero położenie 
się wzmocniło. Na giełdzie petersbur- 
skiej również tendencja osłabła zna- 
cznie. Akcje głównych banków spa- 
dły od 2 do 5 rubli niżej swej war- 
tości. 

Pożyczki państw bałkańskich, włącz 
nie z Rumunją, doznały * na giełdach 
dzisiejszych również znacznej zniżki, 
głównie zaś wartości serbskie i bul- 
garskie, — Nowa pożyczka serbska. Za- 
ciągnięta została w Paryżu. Grupa 
banków paryskich udzieliła zaliczki 
10 miljonów franków po 6 proc. 

Sprzęt zboża w Ameryce zapowia- 
da się tego roku nader bogato i we- 
dług obliczeń będzie tak świetny, ja- 
kiego jeszcze Ameryka nie widziała. 
W roku ubiegłym sprzęt pszenicy 
wynosił 400 miljonów  buszlów, tego 
roku wynosić ma 493 miljonów, czy- 
li blizko 100 miljonów buszłów wię- 
cej. Obsianych też jest 5 miljonów 
akrów więcej, niż w roku ubiegłym. 
Z tych względów ceny na zboże na 
giełdach zbożowych spadają w dal- 
szym ciągu. 

Zaznaczyć jednak jeszcze należy, że 
z Rosji nadeszły wiadomości o su- 
szy, która może niekorzystnie wpły- 
nąć na stan zasiewów. 


Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 10 czer. 9 czerw. 
Bankn. austrj,za100 k. 84,65 m. 84,70 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,70 m. 214,70 


Ceny zboża. 
Z dnia 10 czerwca (za 1000 klgr. w 
markach). 
Pszenica  Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-198 150-156 = 150-162 


Poznań 190-19} 157-160 141-156 150-152 
Wrocław 195-196 150 152 151 
. 
Loteria. 


Dziś w trzecim dniu ciągnienia 
V klasy 200-nej loterji klasycznej 
Królestwa Połskiego padły główniej- 
sze wygrane na następujące numera: 

Rb: 2,0800, na nr. 11,977, 21,708. 

Rb. 1,600, na nr. 14,347. 

Rb. 400, 1,561, 6,226, 8,594, 
10,240, 15,007, 15,687, 16,708, 17,868. 

Rb O, 1,310, 2,255, 4,208, 
8,027, 8,073, 9,875, 9,716, 13,015, 
18,380, 16,074, 17;206, 17,960, 20,900, 
21,867, 22,281. 


Po rb, 100 na Nra: 1129 2584 3224 
4016 4135 4708 6087 6315 6747 6839 7051 7164 
1192 790 7956 8080 9925 10143 10569 1098C 


Nowość! | 


Zaciekawiający dramat. 
Orkiestra koncertowa ,,SEXSTET”» 


: nt NOWY _KURJER ŁODZKI — 12 czerwca 1918 r. 


U $ i - 
12050 13476 14452- 15438 15939 19063 20009 


21386 21559 21791 22155 22184 

Po rb. 80 wygrały N-ra: 

21 70 75 86 105 27 207 63 354 402 550 
90 622 38 58 83 755 808 11 20 86 929 43 65 73 

1013 31 83 94-108 85 286 327 62 65 87 
412 18 63 74 98 576 94 666 721 29 40 76 94 
800 1 87 92 987 90 

2036 68 120 41 53 216 58 61 323 29 81 
419 20 48 52 96 626 605 45 56 85 718 76 95 
807 65 68 84 919 47 

3076 87 144 405 24 27 47 64 90 514 49 
57 651 744 GO 61 64 70 90 815 24 33 5061 59 
903 39 47 

4001 34 50 117 55 77 254 307 50 424 75 
522 51 55 84 640 73 84 735 50 923 38-50 61 

5028 128 41 46 46 47 90 95 311 58 64 
412 17 23 76 77 521 93 95 621 28 3%} 56 748 89 
850 70 74 91 920 44 88 

6009 53 199 241 56 70 92 31052 61 86 
92 412 47 65 520 69 97 642 65 73 765 66 845 
94 948. 

7010 41 42 66 80 113 60 80 259 386 455 
517 704 804 10 68 914 42 44 88 89 

8026 41 73 142 43 78 214 318 431 36511 
31 71 83 759 68 881 930 32 80 97 99 

9012 31 47 49 57 78 8491 112 59 86 97 
211 40 324 89 96 405 532 46 682 797 841 903 
39 73 78 86 , 

10025 41 83 88 107 28 47 76 221 55 339 
50 54 92 453 94 503 12 63 666 822 919 44 49 
54 88 

11011 12 37 64 67 68 92 104 41 62 64 
216 27 51 67 75 83 318 46 76 405 55 63 69 516 
74 615 22 67 791 833 50 74 78 93 903 27 33 94 

12073 136 40 45 67 271 325 56 438 41 42 
92 528 67 98 60% 47 715 21 32 33 84 810 42 46 
901 72 

13019 33 117 77 231 39 53 70 81 96 325 
97 527 695 96 709 66 801 45 86 

14057 100 21 40 60 71 79 213 14 44 83 
307 35 79 98 459 86 548 678 780 822 29 976 

15032 92 135 92 208 32 36 46 8% 311 15 
28 418 23 527 33 73 630 50 77 78 838 70 82 920 

16023 56 134 61 233 38 64 69 78 361 73 


76 402 82 612 45 59 81 747 58 62 78 815 34 43. 


914 

17016 117 18 22 38 55 202 42 59 70 74 
83 342 53 444 74 520 25 80 60 69 614 45 81 
726 54 805 902 31 52 96 

18071 149 50 54 60 65 82 203 10 57 379 
80 454 59 509 44 45 627 46 745 45 95 90 966 68 

19016 179 220-28 34 5% 68 302 3 468 81 
652 73 716 74 78 92 844 59 93 

20124 254 354 90 93 414 24 65 536 68 71 
604 27 41 99 726 41 61 809 11 21 48 918 30 80 

21034 37 50 76 89 98 164 228 66 88 351 
5% 56 59 62 81 416 23 28 82 38 89 567 97 703 
17 26 42.52 85 833 37 59 93 914 45 80 

22012 39 51 62 92 130 48 94 98 204 10 
54 60 72 82 300 76 410 54 55 82 86 99 543 61 
64 78 628 76 82 726 85 816 84 938 63 

23072 83 84 104 62 79 217 76 300 11 19 
38 44 47 405 30 61 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat* 


z> DO GDSTĄPIENIA 
7 klasowy zakład. nauko 


NR I5Z 


Akuszerja í choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr, med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje: do '10 i pół rano i od 4—6 po poł 
w niedzielę od 10—12. r081—0 | 


Potrzebny zaraz 


STRYCHARZ 


ka wyjazd na wieś do wyrabiania c 
gły prasowanej za pomocą kierata 
nonnego i wypalania w piecu polowym. 
Zgłaszać się ul. Składowa Ne 12 stróż 

wskaże. 


lakopane 


Pensjonat zdala od ulicy w ogrodzie, nowo 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po- 
łudniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuche! 
nia doborowa tylko na maśle. Telefon, piani- 
no w miejscu. Ceny od 8 Kr. Zgłoszenia 
wcześniejsze: przyjmuje „Craćoyia* ul 
Krótka 8, Il-p. Kraków. r100—0,5. 


Majątek 
ziemski 
rolny (mniejszy) i leśny duży z inwentarza- 
im oraz kamienice w Krakowie i wille w Za- 
kopanem, Rabce-Krynley, do kupna, sprzedaży, 
dzierżawy poleca: Cracovia Konces. Biuro po- 
średniectwa Kraków Krótka 8 II-p. 
Poszukiwani kapitaliści do sfinanso- 


aania terenów naftowych węglowych. 
wraz wynalazków opatentowanych. 


W niedzielę d. [5 Czerwca 1913 r, od- 
będzie się w Łodzi w LESIE MIEJSKIM 
przy azosie Konstantynowskiej. 


ZABAWALESNA 


Pracowników Krawieckich 


urozmaicona różnemi niespodziankami 
Początek o godzinie 2 po południu, W razie 
niepogody zabawa odłożoną zostanie na nastę 

pną niedzielę. 2323—4 


U" 
wy. żeński 


w Łodzi z kilkunastoletnig wyrobioną firmą. Oferty proszę składać w Ad- 


ministraeji „Kurjera Łódzkiego“ pod literami M. N. „do odstąpienia“. 


0999099999 99 


Nowość! 


Nwaj 


poszukiwacze złota 


Wstrząsający, efektowny pożar wielkiego lasu. 


- Zwycięstwo prawdy 


. Dziś amerykański program! 


i 


2329—2 


© 


Skwitowat się 


Wspaniała komedja, 


Z powodu wyjazdu do odstą-, 


©0000300000009992 HB 0992999990999099000 


A 


Zawsze zdzłne do użytku, przy pomocy których można łatwo pły- 
wać iutrzymywać się na powierzchni wody. Złożone zajmują miejsce chu- 
stęczki do nosa. Skrzydła te podtrzymują na powierzchni wody do 9 pudów. 
Cena z przysyłką rb 1 kop. 90, wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 
Adres: „Kantor Komerczewskij Pośrednik*. Białystok X 10. 


/iinszerka masażystka 


dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż. porody 
dyskrecja zapewnioną. Niezamożnym 


12—% Odpowiedzi na listy. 


— pływać odrazu. 


Frontowe mieszkania 


c 
z dyplomem Cesarskiej Akademji me- 2, 3, ds pokoje 
z wszelkiemi jakś wy- 
w nocy, zamówienia na słabość: pod- godami oraz sklepy do wyna- 
skórne zastrzykiwanie, udziela. porad, jęcia w domu Główna 62, Tar- 


wa 67 wia ość na miej- 
astępstwo. Andrzeja Je 39 m. 13 od A telefon A 2 A ł 


Każdy može 


angielskie patentowane 

skrzydła „NEPTUN. 

„father Neptune'sown sa- 
te tloat”. 


21 mó. 
1009 —3 = 


"2122—12 


Emmy Kempnerowej 
Urle nad Liwcem 


Piękna, lesista sosnowa 
miejscowość 
Bliższe intormacje Zachodnia 


1808—3—1 


(możną markami). 


i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str, z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r.35 k 
Z zamówieniam. 
należy się zwracać tylko do J. K. od 
PETEKRSA, $-Petersburg Pet.. Stori 

Bolszoj pr. N 56.  2736—0 


dzielna. 
EA RR Krótka 5 tel. 28-50 


Pensjonat |4 kiinan Ks) ZADIN, pie zaraz śobrze zeprowe 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADÓW 
p. t. „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 że jęk na gp: na- 
oje, pieczywo, kompoty, ieguminy, A 3 x 
kontury, pierogi i t. p., przeszło 300 bie rę e a PRIER KJ | 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- sty Maxa (ukiera w Kaliszu 
syłką za zaliczeniem 2 r. mk WSKA- ul. Wrocławska 49. 
ZŻOWKI jak należy prawidłowo pro- | j 
oiriin Frar e aS LIME h E 1...) gospodarstwo domowe i przy- DED 3: 30% 27, AIDI 
Piegi, opaleniznę, plamy pry- gotowywać ekonomicznie smaczne > 

szcze, wągry usuwa radykal- 

nie i udelikatnia cerę. 


KRE H. 
Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Ządać tylko w.składach ap- 


tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowaka 75. 


Zakład fotograficzny 


2261—8 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i świętz 


8—1. 
Dla Pań—5, poczekalnia od. 
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NOWY KURIER ŁODZKI — 12 czerwca 1913 roku. 


RE En Ty” S E Ja c wik A "a WAR 
~ yy". ? ko” s 


Dzisiejsi ludzie oywilizowani uży- 
wają pokarmu w większej ilości, ani- 
żeli może przyjąć organizm. Łącznie 
z pokarmem (w większości wypadków 
falsyfikowanym) wprowadza się do or- 
ganizmu najróżnorodniejsze prze A 

Dopóki organizm po A nany ö 
tej pory za pomocą specjalnych kwa- 
sów i fermentów, dostających się do 
krwi z jego gruczołów nasienny:: 
por nadm A wuj p i substan- 
cje ące; wydalająć je przez mer- 
ki, wo, jak tylko osłabnią funkcje 
organizmu, słabnie również praca grz. 
czołów nasiennych i zmniejsza się 
lub zupełnie zanika nap pożyte= 
cznych kwasów i fermentów do krwi; 
w rezultacie zakłóca się przemiana 
materji, w organizmie gromadzą się 
produkty | ężLieo y zwłaszcza kwas 
moczowy, Nagromadzone trucizny wy- 
wołują różnorodne podraźnienia cho- 
robliwe, w końcu Zaś prowadzą do 
przedwczesnej starości i śmierci. 


Antydotum kwasu  mióczowega 
wykrył znakomity francuski fizjołog 
prof. Broun Secar. Uczony oświadcza: 


„Słabość u staroów zależy nietylko 
od starczego stanu organów, lecz I od 
tego, że gruczoły nasienne przestały 
dostarczać k produktów, nadają- 
cych organizmowi w wieku dojrzałym 
całą ogo siłę i moc. Na tej zasadzie 
powziąłem myśl zastosowania wycią- 
gów z tych gruczołów do celów lecs 
niczych. , 

ierwsze doświadczenie £ zasto- 
sowaniem wyciągów z gruczołów na- 
SSA uczony wykonał na samym 
sobie. 

. Po zastosowaniu wyciągów z gru- 
ezołów not e zdrowie profesora 
polepszyło się, ku wielkiemu zdziwie- 
niu jego asystentów d'Arsonval'a i 
Henoque'a. Szybka przemiana star- 
czego, osłabionego Organizmu i po- 
wrót jego do działania normalnego 
nastąpiły skutkiem tego, że sole kwa- 
80-moczowe i inne o, E trujące 
zakłóconej przemiany pod działaniem 
wyciągu z gruczołów nasiennych roz- 
łożyły się i wydzieliły przez nerki z 
organizmu, . i PY 
sobem pierwsze doświad- 
czenia dały rezultaty wspaniałe, a 
pó trzech latach na posiedzeniu fran- 
cuskiej Akademji Nauk, prof. Broun 
Secar i jego asystent å Arsonvale 
zakomunikowali o dodatnich rezulta- 
tach leczenia różnorodnych chorób, 
wyciągiem nasiennym dokonanych 
przeż ż górą 1200 lekarzy różnych 
części świata i narodowości. 

C Chociaż laboratorjum nasze liczy 
z górą 8000 lekarzy rosyjskich, k 
rzy obserwowali dodatnie działanie 

wyciągu z gruczołów nasiennych”, 
ecz dla tryumfu prawdy my chętnie 
wysyłamy pp. lekarzom na pierwsze 
żądanie bezpłatnie” konieczną liczbę 
flakonów preparatu i z górą 400 ko- 
pti lekarskich obserwacji nad działa- 
niem tego preparatu na chorych. Oso- 
bom prywatnym wysyłamy bezpłatnie 
literaturęi EA lekarskie. (Ksią- 
čka o 128 stronicach) 


| Obserwacje lekarskie. 


1. D-ra A. F. Bonasiewicza, Dor- 
pat, ul. Aleksandrowska Ne 41. 
| a) „Chory, 28 lata, tuberkuły 
I-go stopnia, chudy, wrażliwy, skar- 
ży się na brak snu, upadek sił, ból 
w piersi, poty nocne, temperatura 
87,6—87,8, Zaordynowano przyjmowa- 
nie wyciągu z gruczołów nasiennych 
zwierząt po 26 kropli, 2 razy dzien- 
nie. Po dwuch tygodniach tempera- 
tura 37,0-87,1, rzadko wyższa; chory 
poczuł się lepiej, zjawił się apetyt, 
sen, poty nocne, według słów chore- 
o, zupełnie znikły; waga chorego po 
wuch tygodniach wzrosła o 8 funty.* 
b) „Chory, 27 lat, bronchit chro- 
niczny, reumatyzm stawowy, skarży 
się na brak snu, apetytu, czuje ogól- 
ne osłabienie. Zaordynowano: „wyciąg 
z gruczołów nasiennych zwierząt” z 
laboratorjum. D. Kaleniczenko, 20 kro- 
pli, 2 razy dziennie. Po użyciu 1 fla- 
konu wydziełanie flegmy zmniejszyło 
się, flegma łatwiej się spluwa, bóle 


Dr, L. Klaczkin Dr. S. Sznitkind 


ul, Srednia nr. 2, 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, 


Konstantynowska fi. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


p benio od 8—1 rano 1 od 5—8 
wiecz. Dia pań od 4—5 po południu 


włosów 


2znaczyłem mu wyciąg z 


w stawach znikły, sen i apetyt po- 
prawiły sie.“ 

2. D-ra Koczetkowa, b. ordyna- 
tora szpitala Basmana w Moskwie i 
starszego lekarza Charkowsko-Miko- 


łajewskiej dr. żel, wieś Antypino, 


pow. kleckiego: 

„Staruszka J. Á., 72 lata, cierpią- 
ca na osłabienie ogólne, niepozwala- 
jące jej chodzić po izbie bez pomocy 
otoczenia, zaczęła przyjmować za moją 
poradą wyciąg z gruczołów nasien- 
nych i tak wzmocniła się, że poczęła 
chodzić bez niczyjej pomocy.” 

3. D-ra K. Szczekina, asyst. kli- 
niki przy uniwersytecie charkowskim: 

a) „Zacząłem stosować wyciąg z 

czołów nasiennych ź laboratotjum 

. Kalenczenko dla wypr bowania ję. 
go własności leczniczych. Rzeczywiś- 
cie byłem mę AE szybkim jego 
działaniem. Oto przykłady; 

„Mam straszny katar żołądka, 
obstrukcje zwykle 4 —5-dniowe, żad- 
ne śro medyczne nie pomagały, 
lócz, jak tylko zacząłem pe wyciąg. 
z gruczołów nasiennych, to w ciągu 
dwuch tygodni uregulowałem zupeł- 
nie żołądek i stolec miewam codżien- 
ny. Kiedy przyjechałem (do JD. 
to waga mego ciała wynosiła 8 pudy 
i 20 funtów, obecnie — 3 pudy i 28%, 
funt, żadne warunki klimatyczne w 
ciągu 2 miesięcy poprzednich nie po 
magały mi, przeciwnie słabłem i chu- 
dłem, a jak tylko zacząłem przyjmo- 
wać to lekarstwo, w 8 tygodnie od- 
młodniałem o 20 lat (a mam przecież 
lat 60).* 

b) „Syn mój 18-letni zaczął przyj 
mować wyciąg z gruczołów nasien* 
nych; teraz kończy S-cią bańkę; przy- 

ło mu na wadze 9 funtów, wzmo- 
enił się zupełnie; przedtem czuł amę- 
czenie, miał zły sen i apetyt; teraz 
to usunięto i om może chodzić i pły: 
wać bez końca.“ 

ć) „Starzec 72-letni, cierpiący od 
4-ch lat na chorobę cukrową. Przed 
przyjęciem lekarstwa chory miał 8% 


4, cukru, obocnie — 0,» e cukru; ję 


zażywa drugą bańkę.* 

d) „Pan N. buchalter, stary syfi- 
lityk, 46 lat, cierpiał na neurastenję 
o silniejszych objawach. Jak miejsco- 
wi, tak i nasi charkowscy lekarze już 
około dwuch lat nie mogli nie na tó 
poradzić; choroba wzmagała się; prze- 
gruczołów 
nasiennych; po użyciu 2': flakonów, 
p. N. może nanowo pracować.” 

e) „Bgzema chroniczna . (lichen 
ruber), złośliwe liszaje, zbadana prze- 
zemnie w sposób kliniczny, We wszy- 
stkich tyo NZ przekonałem 
się o niewątpliwie skutecznym dzia- 
łaniu wyciągu z gruczołów nasien- 
nych, jako o najlepszym środku prze. 
ciw ciężkim, a nieraz niewyleczalnym 
chorobom. > 


4. D-ra P. A. Antypina, st. „Die- 
dowiczi* M. W. R. dr. żel. 

„Chora nauczycielka, 28 lat, (S. 
P.), przeszła zapalenie płuc, tyfus 
przez rok, er nastąpiła silna ane- 
mja i zupełny upadek Sił, Chora leży 

rzez 2 miesiące w łóżku i źadne 
ródki nie mogą poRzepić sił. Prze- 
liczywszy pod mikroskopem ilość cia- 
łek krwionośnych w objętości 1 kub. 
centymetra, znalazłem ich 8,700,000. 
Przeznaczyłem ję! odrazn Pański wy- 
ciąg z gruczołów nasiennych i po 
użyciu 4-ch flakonów anemja zaczęła 
szybko przemijać. Po użyciu 6-ciu fla- 
konów, przeliczywszy ciałka rto- 
nośne, znalazłem ich 6,300,000; siły 
wzmogły się o tyle, że chora może 
pracować w. dalszym “aga, l 

Wypróbowawszy dokładnie i po- 
znawszy Pański preparat, mogę śmia- 
ła zaświadczyć, że jest on najlepszym, 
najpotężniejszym śródkiem przeciw 
wielu chorobom. Jestem anuson 
przyznać się, że nie oczekiwałem tak 
świetnych rezultatów,“ 

5. D-ra Tałyzina, starsz. lekarza 
Nowgorodzkiego szpitala wojennego. 

„Wyciąg z gruczołów nasiennych 
z laboratorjum D. Kaleniczenko za- 
stosowany był przezemnie w wypad- 


moczopłeiowei 
1 kosmetykę lekarską, 


Przyjmuje od 8'/, do 2, od 4-6 przyjmuje od 10—11 po poł. od 4 
o 9, 


damy od 4 do 6. 


~ kiści na rękach wypełniły 


Dr. mod, W. KOMIN 


ul. Piotrkowska M 71. 


Choroby serca i płuc 
— Piotrkowska 124, róg Nawrot. 


Telefonii ur. 21-19. 


PRZYCZYNY i LECZENIE CHORÓB. 


ku ciężkiej choroby. Staruszka, oko- 
ło 70 lał, cierpi na ogólny reumatyzm 
chroniczny w ciągu 2-ch lat. Do Abo 
odwieziono ją przy temperaturze ciała 
w stanie febrycznym: puls 110—120, 
z zamglonemi oczyma i częściowym 
zanikiem przytomności, Dłuższe cier- 
pienie i wiek powaźny zrobiły z cho- 
rej szkielet pokryty skórą. Chora 
z górą rok nie podnosi się z łóżka; 
ból w kończynach I zupełny zanik muš- 
kulatury odebrały możność nietylko 
poruszania się, lecz nawet utrzymy* 
wania się na nogach. Pó zażyciu 26h 
szklanek płynu, jak wskazano na syg- 
naturce, temperatura ciała spadła, 
następnie stale była normalną, Ape- 
tyt wzrastał widocznie, muskulatūra 
narastała, bóle straciły charakter ox- 
try, sen stał się spokojniejszy, Po 
upływie 4h miesięcy, kiedy cała 
apean płymu była „ad tz zapadnięcia 
k się, chora 
mogła bez wysiłku stać na nogach, 
opierająć sią rękoma o stół 1 chodzić 
po pokojach przy lekkim podtrzymy- 
waniu pod ręką, Podczas wizyt ba- 
wiła mnio rozmową i była w weso- 
łem usposobieniu. 


6. D-ra A. Dobrzańskiego, starsz. 
ordynatota przy warszawskim szpita- 
lu dla dzieci. ` 

„Miałem sposobność zastosować 
wyciąg z gruczołów nasiennych zwie- 
rząt Di Kaleniczenko. H. Dy. staru- 
szek, cierpiący na artretyzm, W os- 
tatnich czasach odczuwał szozególnić 


„ból w 0 u obydwóch rąk. Po uży 
c 


ciu 2-ch flakonów bóle znacznie zmniej- 
szyły się, przy zginaniu zwłaszcza 
palców wskażujących, czuł ból, nató- 
miast mogi wytrzymywały dłuższą 
przechadzkę. | 

Najgłówniejszym jednak jest to, 
że w moczu, prawie wszystek kwas 
moczowy, który wykazała ostatnia a- 
naliza 4,27 na 1,000 (promille), znaj- 
dował ślę w stanie rozcieńczonym do 
tego stópnia, że pod mikroskopem 
oils joy zaledwie kilka krysztaji- 
w”. 


Obserwacje własne chorych. 


7. P, Iwanow, morski technik- 
nurek, półkownik (Moskwa, B. Jaki 
manka, 35 m, 9, telef. 416-84) z dn, 
5 listopada 1912 oświadcza: 

Choroba moja powstała skutkiem 
rozstroju nerwowego i obęcnie ubie- 
gło już 14 lat od czasu, jak sparali- 
żowało mi prawą stronę ciała, Pro- 
szę sobie a: że nikogo nie 
poznawałem f straciłem pamięć do te- 
go stopnia, że, kiedy na prośbę mo- 
ch  współtowarzyszów miałem im 
opowiedzieć podróż naokoło świata 
z następcą tronu Cesarzewiczetn, panu- 
jącym: obecnie szczęśliwie Jego Ce- 
sarską Mością, w żaden sposób proś- 
bie ich zadość uczynić nie mogłem. 
Wszystko dla mnie było stracone, 
nawet zupełnie pisać nie mogłem. 
Obecnie (liczę 68 lat) prócz paraliżu 
nawiedziły mnie jeszcze inne choro- 
by: astma, silne bicie serca i ból głó- 
wy. Począłem zażywać wyciąg z gri 
czołów nasiennych. T obecnie, dz ęki 
Bogu, czuję się żwawym, zupełnie 
zdrowym i silnym, że Żaden z moich 
znajomych nie może odróżnić Spar4- 
liżowanej strony ciała ód żdrowej. 
Zostałem, zaiste, zupełnie odmłodzo- 
nym“. ` 

8. Duchowny Słastenow, A. Was. 
Set. Małaja Kniazewka, pow. Atkarsk., 

ub. Saratowsk. st. (+B. Kopeny*): 
ięć mój, duchowny A. S. był ciężko 
chory; od silnego potu zmieniał do 
-ch par skarpetek dziennie, od sil- 
nego bólu głowy zatracał formalnie 
pamięć. Upadek sił dochodził do te- 
gó stopnia, że nie mógł nawet głowy. 
podnieść. Po użyciu jednego flakonu 
wyciągu z gruczołów nasiennych cho- 
ry uczuł wzmocnienie sił, apetyt, spał 
dobrze i wkrótce wyzdrowiał, zupeł- 
nie. Obecnie czuje się nawet lepiej, 
jak 10 lat temu. 

9. Duchowny BÐ: Rozow, (m. Piet- 
rowsk, s. Filippowo-Goriainowych): 

„Przez kilka lat cierpiałem na 


Dentysta 


powrócił. 
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H. Gran 


hemoroidy otwarte. Od stórpnia po- 
cząłem przyjmować wyciąg z gruczo- 
łów nasiennych; od tego czasu Wy- 
ciekanie krwi wstrzymane i nie po- 
wtórzyło się więcej, zatwardzeń niema 
i stolec stał się regularnym. Sen, ape- 
tyt i samopoczucie dobre. 

10. Diakón. J. A. Narbekow, (Ko- 
stroma), poczta ziemska, wieś Woz- 
niesienskoje: 
 , Przeszłego lata zużyłem 2 fiako- 
iy wyciągu z pełno nasiennych 
przy paraliżu lewej strony ciała. 

Czuję się o tyle dobrze, że moge 
pójść 4 raży do m. Kostroma i z po- 
wrotem na wieś, oddaloną ò 26 wiorst. 
Za okazane dobrodziejstwo nie mogę 
znaleźć słów na wyrażenie wdzięcz- 
ności i ze łzami proszę Boga o zdro- 
wie dla Pana. Mam śsparaliżowaną 
lewą rękę i nogą i wskutek tego stra- 
ciłorn posadę etatowa“, 

11. Bielakow, Mich, (Aczyt, gub. 
permskiej): Byłem chory, nie mogłem 
chodzić, czułem ból w Hate i pier- 
siach, pojechałem do Kunguru, tam 
zwróciłem eię do lekarza Udiurmiń- 
skiego, który, zbadawszy manio, 0š- 
wiadczył, „Jest pan w wieku, kiedy 
czas już na chorobę i kaszel, ocalenia 
mie widzę, Miałem nogi bażwładne 
i bez pomócy nie mogłem odwracać 
się na łóżku. Po wypiciu 1 flakonu 
wyciągu z gruczołów nasiennych wsta- 
łem, eiejem chodzić, ku zadziwie- 
niu wszystkich, i obecnie czuję, że 
siły mi powróciły, za co jestem Panu 
bardzo wdzięczny”. 

ie. Nad. Al, Kwaszuk, (st. Czer 
vonna gub. wołyńskiej): „Nie umiem 
wyrazić wdzięczności dla Sz. Pana za 
wyóląg z gruczołów nasiennych, po 
siada on bowiem cudowną, uźdrawia- 
jącą własność. Cierpiałam na reuma- 
tyzm rąk do tego stopnia, że nie mo- 


głam niemi utrzymać iecka przy 
piersi i służąca przywiązywała mi je 
paskiem. Pó użyciu s-ch flakónów 


wyciągu z gruczołów nasiónńtiych uczu- 
łam polepszenie i pokrzepienie całe- 
go organizmu. Obecnie polecam ten 
cudowny środek wszystkim moim Zna- 
jomym*. l 
13. A. L Pietrówa. (8. Ptb., Pin- 
landzka dr. żel., st. „Udielnaja”, ul. 
Kostromskaja Ne 52 m. 5. 
O „Składam serdeczne podziękowa- 
nie za Pański wyciag z gruczołów 
nasiennych, Przez 8 lata nie mogłam 
rąk podnieść do góry, chodzić nie 
mogłam beż pomocy. 
przebudziwszy się, leżałam na wznak 
i ku memu największemu zdziwienie 
ręce miałam podłożone pod głowę. 
Chodzę ZARA hel. mał bez 
mocy laski, Byłam przygotowana 
= śmierć, czekałam na ostatni mo- 
ment, a Pański wyciąg przywrócił mi 
życie, Zawdzięczam je jedynie wy- 
ciągowi z gruczołów nasiennych zwie- 
t 


rsat“. 

P, P. Lekarse spostrzegają . doda- 
tnie rezultaty, jakie wywołuje „wy- 
ciag Z gruczołów nasiennych zwierząt 
z labolatorjum D. Kaleniczenko*, za 
StosoW u chorych i cierpiących 
na; tuberkulozę, podagrę, reumatysm, 
chorobę cukrową, zwapnienie naczyń 
krwionośnych, nadmierną tuszę, è 
glowy, bezsenność, paraliż, schnięcie 
Miócza pacierzowego, beźżsilność, ma 
łokrwistość, blednicę, chyrlanie, neu- 
rastenję, histerję, bronchit chroniczny, 


"rozstrój żołądka, i działalności sero- 


wej, oraz u osób, osłabionych I PAS 
starość i chorych: na tyfus, arla- 
tynę, dyfteryt, syfilis, po połogu, ope- 
racjach i inne. 

Prosimy ohorych 
o zapoznanie lekarzy swoich z we 
ścią wyżej zamieszczonego. 

1 flakon „wyciągu z gruczołów na- 
siennych* z laboratorjum D. Kaleni- 
czenko — rb. 2, kop. 60. Przesyłka 
(może być za zaliczeniem poczto- 
wem)—40 kop; przesyłka więcej niš 
1 flakonu— bezpłatnie. 

Korespondencję prosimy adreso- 
wać: 'Laboratorjum È. Kaleniczenko, 
Moskwa, Kozłowskij per. Ne 10 (dons 
własny) m. 68. 1028—1 


[r Franciszek koziołkiewicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Przes, 
jazd 8, front, Ipietr. Tel. 17-14. 
Godziny przyjęć 9 i pół do 11 ras’ 
no i of 6—8 wiecz 
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Pewnego rażu 
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Lecznica Widzewska | 


zaje 


Na zasadzie rozporządzenia Jego Ekscelen- 
cji Gubernatora piotrkowskiego z dnia 7 maja za 
N 4686 Magistrat m. Łodzi niniejszym wzywa 
pragnących wziąć w dzierżawę istniejącą ga- 
zownię miejską na czas od 1|14 kwietnia 1914r. 
do dnia 1|14 kwietnia 1920 r., przyczem oznaj- 
mia, że dotej pory warunki dzierżawy wspo- 
mnianej gazowni były następujące: 1) opła- 
cenie a) czynszu dzierżawnego w sumie 107,000 
rubli rocznie i b.) na utworzenie funduszu szpi- 
talnego po 40,000 rubli rocznie; 2) odliczenie 
na ten sam fundusz pozostałości od czystego do- 
chodu za każdy rok operacyjny. Odliczenie to 
oblicza się w sposób następujący: z dochodu 
czystego przedewszystkiem potrącasię 10 % na 
kapitał zapasowy na rachunek A; z pozostałej 
zaś reszty — 10% na takiż kapitał na rachunku 
B. Z tego ostatniego funduszu pokrywane Są 
straty nieprzewidziane, w razie zaś, gdyby 
kapitał ten okazał się niewystarczającym—z ka- 
pitału, znajdującego się na rachunku A. Jeśli 
zaś kapitał z rachunku B nie będzie wydatko- 
wany w całości, lub też wydatkowany tyl- 
ko częściowo, to kapitał ów, albo też pozostała 
część jege przeznaczona będzie na' fundusz 
szpitalny. Pozatem z pozostałości rachunków 
A i B. odlicza się 7,500 rubli na korzyść człon- 


ków konsorcjum gazowni, resztę zaś dochodu , 


czystego przeżnacza się na dywidendę dla dzier- 
żaąwców, przyczem, w razie jeśli  dywiden da 
w którymkolwiebądź roku ' sprawozdawczym: 
przewyższać będzie 8% od kapitału włożonego 


w przedsiebiorstwo, to na dywidendę przezna- 


cza się tylko 8 tego kapitału, resztę zaś ozy- 
stego dochodu, po potrącenu 1|4 części na ko- 
rzyść dzierżawców, PRRARYY się na fundusz 
szpitalny, 

Prócz wszystkich wyżej wymienionych 
opłat i potrąceń grono obywateli m. Łodzi pro- 
ponuje wnosić do kasy miejskiej po 4,000 ru- 
bli rocznie, 

Ostateczny termin, w jakim winny być 
złożone w Magistracie m. Łodzi deklaracje ubie- 
gających sią o dzierżawę gazowni miejskiej, 
naznaczony jest do dnia 15 sierpnia r. b. 
włącznie (według stylu starego). 

m. Łódź 17 maja 1918 r. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


EAEE na i44, róg Ewangelickiej 
Faai 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 


nc wnętrzności ciała piomieniami Rón:gend,  Świa- 
tłoleczniczy (choroby, skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarsko-kosimetyczne, Bada lie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ebrlich-ilata 606.) Gabinet ejek- 
troterapeutyczny (Masaż w:bracyjąy 1 pneumatyczny 
potus proi. Zabłudowskiego — niemoc płciowa), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


lekarzy 


z 


, 


|" Główna S1, róg Widzewskiej. Telef. 30—83. 


Choróby dzieci i 


„Choroby wewnętrzne i dzieci 


i pół rano 
Dr. Fried od 6 do 8 pp. 


Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p. 


Choroby kobiece 


i akuszerja Dr. Szyłdkret od 1—2 pp: 


spe- 

cjalistów "Ula 
przychodzą” 

cych chorych. 


r Razi Dr. Kerschner od 10 i pół do -12 


„Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1 i pół do 8 pp. 


i w środy i soboty od 8 i pół wiecz : 


Choroby oczu Dr. Goldstein-Poljak od 6 do 8 pp. 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. — Szczepienie ospy. — Badanie 
mame 
2S7 Porada 50 kop. GH 
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TE 
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|B. Donchin| : 


specjalista 


chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39. 
Lecznic ze statemi łóż» | 
kami. i 
Godziny przyjęć w ambulator- | 


| jum od 10—12 i od 4—7/po poł 
PARER (nóż na stałe, 


Dr. B. Rejt 


powrócił. 


SREDNIA 3 5. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłoiowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie” elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana= 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć: 
od 9 i pół. do 12 i pół. i od 5-ej do 
71 pół wiecz; w niedziele od 10-ej 

do 2-ej po poł. 

Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 

RZ M M DL DT CEA RZN 


Sama Siniecki 


Lekarz chorób wew= 
nętrznych.i nerwowych 
(serca, płuc i przemia” 
ny materji) 
Zawadzka 16, wejście z 
Wólczańskiej 2. 
Godziny przyjęć od 3-ciej do B-ej 


Ur. i. dilbarstrom 

Zawadzka Nż 12 

Choroby skóry weneryczne 

płciowe (przy syfilisie preparat 

606), Kosmetyka lekarska (usum 

wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 

Przyjmuje od 12—2; 5—8. Nie» 

dziele 11—3. Dla Pań 4—5 po- 
czekalnia oddzielna. 


D-r Eugenja 


Kerer-Gerszuni 


Choroby kobiece, 


Piotrkowska J& 121 Telef. 18-07 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
od godziny 9 do 12 rano. 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „006* 
1 „914% Leczenie elektrycznością i ma 
sażam wibracyjnym. 


Konstantynowska I2 
„obok teatru Selina. 


od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 3. 2701—0 


Doktór med. 


Bolesław Xon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 


ul Piotrkowska 56. 
Sr. telefonu 32—62, 
Przyimuie do li'rano i &—7 po p 


Doktór 


W. DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
Zielona 19. 
9—12 r. i 4—8 pp. 


D-B.Mintz 


powrócił. 
Młiynarska 15. > 


Akuszerja, cnoroby wewnętrzne 
1 dzieci. 

Godziny ordynacyjne od 9—11 -r. 

1015—3 od 5—7 pp. 


W Niedzielę 15 czerwca, a w razie niepogody 29 


E WIELKA 


w 
E 


ZABAWA 


Towarzystwa Zwolonnikó v Sportu 


Główne 
Taz 


| Turniej iepener j amatorów o pas hono- z 
owy towa 


stwa 


Walki odbędą się pod kiorankiom prof. atletów WŁ freman a C 
wykonane przez zog warzystw. 
5 Popisy gimnastyczne "7+oreze praag sopd towarzystw. J 


Wejście dla dorosłych 20 kop. dla dzieci 10 k. 


proszek do pra- 


Dr. med. Karol Rieder 


choroby dzieci. 
Przyjmuje od 4 do 6 po południu 
Nawrot 7, Telefon 32—42. 


Dr. med. 


S. Kryzan 


ordynuje 
w Bad Landeck na Śląsku. 
r1003 —1 


Steinbad. 


Wila Georgen Hin 
w Bad Dnk 


na ŚLĄSKU 
tuż przy kurhauzie i słyn- 
nym Georgen badzie. Prze- 
śliczne położenie, - Pokoje 
ogrzewane w każdej cenie. 
"Wyborna polska kuchnia. 
M. Sierpińska. 


r1003—3 


40 dni 
M BEZPŁATNIE !! 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych eamouczków, ułożonych 
podług n Anoe) metody (wszy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy pieciądze 
Cena samouczka w jódnym języku 
z preeayisa, za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop, 10, 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb, 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 65. Zamówienią. przyjmuje e 
dyny na całą Rosję skład St. 
tersburg, Peterb. Storona, Bolszoj 
prosp., 56—565 J. K. PETERS. 


JENO NENE 480208 
Ogłoszenia drobne: 


A Mebie salonowe, za stołowego 
m Ssypialnego, szafy, otomanę, 
biurko, bi bljotekę, lustra, szafkę ka- 
walerską, lampy, obrazy, słupy, pal- 
my, maszynę sprzedam za bezcen, 
wyjeżdzając Pańska 54—1.  2327—2 


A=. masażystka przyjmuje 

chore, udziela porad; biednym 

ustępstwo. Piotrkowska 223—19. 
2044—4 


|| repuwi z wyższem wykształ 
ceniem handłowem, ze znajomo 
ścią języków miejscowych, poszukuje 
posady. Wymagania skromne, Lasia- 
we oterty składać w administracji 
„N. Kurjera Łódzkiego” Zachodnia 
37, pod KOJE 0” 
dent'' LJ 5—0 
B 7 tanio, EE pię- 
kne alpagowe marynarki, Piotr- 
kowska 128 mieszk. 13, „1926—10 
DB murowany 2 piętrowy w ce- 
nie 14500 rubli do. sprzedania z 
powodu wyjazdu właścieiela. Do kup- 
4 potrzeba 5—6 tysięcy rubli. Wia 

domość Skwerowa 15, Koperski, 

2311—3 
BD” sprzedania, garnitur mebli czar- 
kryty czerwonym pluszem, 
tremo, słupki, portjery, biurko ma- 
honiowe oraz ścianka oszklona, od- 
powiednia do przegrodzenia pokoju 
lub kantoru. Piotrkowska 50 u den- 
tysty. 2246—3 
pe drewniany frontowy i oficyna 
podwórzu do sprzedania. Ul. 
ORNE Nit Wiadomość na miej- 
scu. 2331—1 
| R piekarską -dobrze prosperują- 
ca s powodu wyjazdu do sprze- 

dania. Staro-Targowa N 28. 2292-3 


Precz z chlorkiemi 
Pożądana nowość 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najn 


nia pod nazwą „P ERBO 


Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „erborol*! ryje 

puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pra 

dłO. pPerborol“ nadaje bieliźnie śnieżną białość, dozyni 
i oszczędza tkaninę. 


8—10 L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych | 


2518—3 A 


i 
U 


owssy 
nagrodzony: ostatnio 
medalem srebrnym na 


ROL“, 


1 my- | 


e ją 


Ñ okale na piwiarnię 1 pralnię z 
dóbrym Tres A „yy Daięcia 
Franciszkańska Wiadomość:| 

Północna 6 u Wolnbluma „2309—3i 

M się zająć wychowaniem dziec, 

ka. Ogrodowa 54 m. 9. i 
owość! Przyjmuje do przefasono-| 
wania słomkowe i tlulowa kape- 
lusze damskie podług sł mody, 

ceny przystępne. Grinberg Główna 65., 

1985—10/ 

O" pensjonat „Serdeczna” ot-, 


warty 1 Maja. Wiadomość w 
Warszawie, Miodowa 8 m. 80. r980-4 


Pea do sprzedanfania w do- 
brym punkcie, lokal tani Wiá- 
dómość: ulica Fabryczna: N bo: 
Zelaznej. _|__ 
jp oiei TOTEN T Seini 
ka i praczka. Rokicińska 28. 
2319—2 
fB otrzobny uczeń, (izraelita) do 
składu aptecznego Aleksandrow- 
ska 15. 2315—% 


go") dwoch parów ta mieszka- 
nie wspólne. Przejazd 14 lewa 


oficyna. 2326—1 
przeca je urządzenia kuchenne naj- 


nowszych rysunków oraz przyj- 

muję meble do odświeżania i różne 

obstalnnki, Skwerowa 7, stolarz Ta- 

mewski. 2299—3 

CJE kolonialny do sprzedania w 

Manii Ne 1. Wiadomość na miej- 

sôu. 2317—83 
NT dode z ulicy Pasaź Szulca å 

na Długą 29, zgubiono pamiąt- 

kowy pasek czarny, aksamitny z zie- 


lonemi kamieniami. Uprasza sią łas- 


kawego znalazeę o oddanie zą wyna- 
rodzeniem na ul. Pasaż Szulca 4. 
‘agan. 2322—1 
aktad fryzjerski do sprzeda” 
nia w dobrym punkole. iado- 
mość w redakcji, 2226—3 
Pc entak E w rożnych 
objawach ich dolsgiiwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukoja, zawroty 
głowy, gazy, agaga it. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „4drowie*. 
ZY 4 weksle z rosyjskim te- 
kstem po 70rbl. 10/28 lipca 1913, 
pł 10/23 października 1913, 10/23 stycz- 
nia 1914, 10/23 kwietnia 1914, wysta- 
wione przez L, Awrucha na złecenie 
N. Goldberga. Uczciwy znalazca zech- 
ce je oddać na ok Długą 345, N. 
Goldberg. Weksle te są nieważne. 


smaginął bilet ioteryjny M 1282 
Z bobisy znalazca raczy zwrócić 
Abramowiczowi, 4achodnfa a. 


— 
a ię Książeczka ETATS 
r A g dana ; magistratu m. Łod 
na rk Jadwigi Pasikowskiej. 2302 
aginął paszport, wydany z magi= 
Ł Ka m. Łodzi, na imię Stani- 
siawa Janowicza. 2328—3 
aginął paszport, wydany £ gminy 
Z Mikołajów, pow. brzezińskiego, na 
imię Mearjanny Dolińskiej, 2820-3 
aginął paszport wydany z m. Tu= 
7 4 rek, gub. kaliskiej, na rh! An- 
toniego Zom Źommera. 2310—8 
jagina: paszpor wydany £ E 
Z stratu m. Łodzi, na imię W 
dysława Kowalcz rr 2312—8 
aginąi paszport, wydany przez 
y komisarza 10 cyrkułu m, War- 
szawy, na imię Stanisława Maciejew- 
skiego. 2313—38 
r AAN paszport, wydany z gminy 
Oporów, pow. kutnowskiego, gub. 
warszawskiej, na imię Btanisławy ' 
Kopińskiej. 22066—2 -7 
ZĘ" paszport, wydany z gminy 
Żychlin, pow. kutnowskiego, gub. 
warszawskioj, na imię MIT. Rotal 
skiej. 2316—83 


gogna paszport, wydany z gm. 
Krzykosy, pow. kolskiego, Rr 
a zi na imię Jana Zasadzińskie- 
2294—3 
Z karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Stolarowa, pr A 
Feliksy Piech, 


SBEBEBEKEK. 
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